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Utrakwizacya Polski.
„Warszaw" jest sercem żydostwa."

W  miarę ja-k zaiysowiiją sit stoumowo 
kontu®; odnowionej państwowości polskiej 
ra  obszarze <towntgo (Królestwa Kor^reso- 
«regos rysują się takż^ coraz wjratościej 
asp racye i pretensye żwwioki żydowskiego 
iw tern .nmcom państwie. Pretensye te, do- 
Uioozące do nas od czasu do czasu w po­
staci awantury zrobionej przez żydowskich 
nacjonalistów w warszawskiej Radzie miej- 
Bkiej lub jako uchwały, tej lub owej prze- 
•Ważnie a nawet czysto żydowskiej Rady 
miejskiej, któregoś z miast prowincyonal- 
nych w Królestwie, ujmuje V  syntetyczną, 
całość „Ziemia Lubelska1* w artykule, go­
dnym ze wszeckmiar, aby go poznała ^ała 
Polska.

Oco co czytamy w organie lubelskim:
Udłam żydów, osiadły w Królestwie, 

ścierając się ze społeczeństwem polskiem i 
przeciwstawiając mu się jako obce ciało w 
jego organizmie, nie ujawnił do niedawna 
wyraźnego i jednolitego programu polity­
cznego wobec dążeń narodowo-polskich. —  
•Kie było po temu może sposobności, skoro 
dążenie narodu polskiego do niepodległości 
obcy, a niekiedy i swoi oceniali jako nie­
realne, a ideę niepodległości umieszczali w 
krainie nadobłocznych marzeń. Z chwilą je­
dnak, gdy sprawa polska silą wydarzeń wo­
jennych stanęła wśród najważniejszych za 
gadnień pokojowych, gdy z popiołów stule­
tniej martwoty dźwiga się państwowość pol­
ska, a z przyszłą Polską niezależną powstają 
zagadnienia wewnętrzno-państwowe, obóz 
bacyon. listyczno-zydowsri poczyna się sku­
piać i przeciwstawiać społeczeństwu pol­
skiemu jako całość wroga, z własne ml aspi- 
tacjami nie tylko kulturalnemi, lecz także 
naródowo-politycznemi.

Powołanie do ż^cla radl miejskich w 
Rrólestwie Polskiem i udział w nich przed­
stawicieli żywiołu żydowskiego wysuwa 
kwestyę żydowską w Polsce w sposób do­
bitniejszy na czoło zagadnień przyszłej po­
lityki wewnętrzne-państwowej Polski, Ani 
Rada miejska w Warszawie, ani tem mniej 
żadtia inna Hada miasteczka prowincjonal­
nego nie może oczywiście zastąpić Peimu 
polskiego, któryby mógł rozpatrywać kwe- 
Btyo natury politycznej i zakreślić program 
polityki wewnętrznej i zewnętrznej państwa. 
Mimo to jednak przcdslawiciele żydów rńe 
pomijają żadnei, na iblnbsz.ej choćby okazji, 
żeby nie wypowiadać swoich zadań, zastrze­
żeń i. protestów z namiętnością tej rasie tyl­
ko właściwą. Ze spraw' drobnych i niepozor­
nych w przemówieniach radnych żydowg 
skich urastają kw°stve zasadnicze, ktoie 
roztrząsa sie w przewlekłych rozprawach, 
tamując tem samem inna pożyteczną i od­
powiedniejszą na takiej areme pracę.

Dzięki tej osobliwej taktyce radnych ży-

dtiwskicł występuje na wSdlok publiczny 
pivgram polityczny żydów w Królestwie 
Potokiem1, który taił etfę ,cto tej pory .w^pmi- 
fnych narrdaon i aieaomówleniach prasy. 
Jeżeli1 istnieli jeszcze w Polsce policycy, 
przywiązujący wielką wag^ do siły aaymi- 
laeyjnej żj „w i bsw. asy jd łatoiw . szero­
kie przypływali wpływy na politykę pol­
sko-żydowską, to radny Pmuekć wraz z to­
warzyszami Berensonem, Trust terem, Seik 

demanem w warszawskiej Radzie miejskiej 
oraz ich przyjaciele w innych przedstawi- 
ciolstwach miejskich, jak czysto iydowekiej 
Rudzie będzińskiej, przyczynili Bię do w y­
tworzenia zgoła innych pojęó polskich o 
aspiracyach politycznych żydów. Wiemy już 
dzisiaj, a może nie wiemy jeszcze wszyst­
kiego, że żydzi żądają konstytucyjnych 
gwaraneyi dla swojej narodowości i wyzna­
nia, równouprawnienia ooywatoiiSKiego, swo­
body rządzenia się we własnych korpora­
cjach i łączności z Polską, tylko przez po­
winności państwowe.

Jedno z pism warszawskich tak parafra­
zuje aspiracye żydowskie do stolicy Potoki:

„Warszawa nie jest tylko stolicą Potoki —  
wołają żydzi —  Warszawa jest także s t o  
l i c ą  ż y d o s t w a  c a ł e g o  świata! **.  
„Warszawa nie jest tylko sercem Polski, 
jest ona także s e r c e m  t y d o B t wa l * *

Wśród żadnego innego narodu —  stwier­
dza „Ziemia Lubelska** —  me śmią żydzi 
stawiać się w podebny sposób, żadnemu in­
nemu państwu nie odmówiło żydostwo pra­
wa wyłączności dio swej własnej stolicy. W 
żadnem innem państwie nie poważyło ~ię 
wysunąć żądania równouprawnienia języka 
państwowego ze swoim żargonem. Tyikow  
Polsce pozwalają sobie żydzi na te arogan­
ckie „postulaty** i całą sną pary, dążą do 
utrakwizacyi naszego państwa, ufni, żeprzy 
możnem popaiciu z zewnątrz, a przy wy­
cieńczeniu Bpob\ zeóstwa polskiego długo- 
leui? niedolą można sobie tu aa wszystko 
pozwolić. Niech się łhdzą! Niech pieszczą 
się ponętn^gm mirażem Judeo- Polski! Tem 
gorzej dla nich, gdy twarda rzeczywistość 
zbudzi ich z niezdrowego snu i przekona, że 
roztropniej byłoby nie prowokować Pola­

ków.

Pokój ugodj.
Międzynarodowa Dnia katolików ogłosiła 

za pośrednictwem swego biura z Zurichu na­
stępującą odezwę:

Międzynarodowa socyalna demokracya 
przygotowuje się do tego, aby kwestyę po­
koju wziąć w ręce i usiłowania, podjęte w 
lwu kierunku, doprowadzić do ostatecznego 
rczOMt.j na międzynarodowym kongresie 
3pe.yj! 1 i stycznym, który z początkiem albo 
w połowie iinoa obradować będzie w Sztok­
holmie. O ile z jednej strony chwalebnemi

ratagasai; - aggsasasgga

nazwać trzeba z tej strony podjęte usuoVa- 
nia aby służyć pokojowi, którego rak bardzo 
wszyetkte narody pragną, o tyle * drugiej 
strony, kryją one poważne w sobie niebez­
pieczeństwa 1 to w dwóch kierunkach. Po 
pierwsza łączą się one % planową afitacyą 
oa rzecz aocyałizmu, przedstawiając go ja­
ko jedynie uzdolniony i jodynie powołany 
do dania światu tak bardzo potrzebnego po­
koju. Długotrwała wojna przez wszystkie 
o we gorzkie i twarde obfa/wy już bez tego 
Łwerbowała socjalizmowi licznyoh nowych 
zwolenników we wszysirich państwach. —  
Gdyby wobec tego opinia pubłiczra utrwali­
ła w Bobie wrażenie, że wcyalizm ‘ eet jedy­
ną Instancyą, która może przynieść pokój, 
wzmocniłoby to jego wpływ do olbrzymich 
rozmiarów 1 socjalizm. stałby się w wielu 
krajach potęgą prawie rozstrzygającą. Kie 
potrzeba bliżej wyjaśniać, jakie mebezpie- 
ezbństwo łączyłoby się e tem zarówno dla 
katolików jak i dla Kościoła.

fciama formuła, jaką dc zawarcia pokoju 
stawia socyalna demokraoya, kryje także 
poważne niebezpieczeństwo. Według wszy­
stkich dotychczasowych wiadomości, for­
muła, na którą ostatecznie ma nastąpić zgo­
da w Sztokholmie brzmi: „pokój tez ane- 
ksyj i odszkodowań**. Dzisiaj jednak już nie 
ulega najmniejszej wątpliwości, że sformuło­
wanie to będzie zaopatrzone w szereg klau­
zul, które je w istotnej treści właściwie oba­
lą. Ale nawet bez tych dodatków byłaby 
formuła pokoju pod hasłem: „żadnych ane- 
ksyi i żadnych odszkodowań** nieszczęśliwą. 
Jest ona w istocie swej n e g a t y w n ą ,  
gdyż musiałaby przyjmować za podstawę 
status ąuo antę, a więc powrót do tego sta­
nu, jaki doprowadził dó obecnej kataotoofy. 
W  skutkach swych me byłby to więc pokój, 
ale w najlepszym razie trwałe zawieszenie 
broni, z jawnemi i cichemi zbrojeniami I z 
br-kiem zaufania między rządami 1 lunzml 
z obawami, niepokojami I obezwładnieniem 
całego świata. Położenia tego nie zmieniła­
by próba połączenia pokoju „bez aneksyj i 
odszkodowań**, czyli jak go krótko nazywa­
ją pokoju rezygnacyj, z stworzeniem między­
narodowego porządku prawnego, któryby 

miał rozprószyć powyżej przytoczone obawy. 
Właśnie pokój oparty na takiej podstawie, 
pokój mnożący tylko rozgoryczonych i 
niezadowolonych, utrudniłby przeprowadze­
nie takiej zasady prawnej i szereg lat by 
upłynął, zanim Dy została urzeczywistnioną. 
Do tej zaś chwili znosić musielibyśmy powy­
żej opisany, niemożliwy stan rzeczy. Byłoby 
to nowe, ciężkie jarzmo, gniotące ogół, któ­
ry po wojnie i tak pizez długi czas będzie 
znosił biedę. Jeśli w Sztokholmie puwyższą 
formułę pokoju zawarunkuje się proponowa­
nymi dodatkami, powstaną nowe komplika­
c je  i utrudnienia w kwesty! pokoju. Gdyby 
nawet, o czem należy wątpić, konfereneya 
pokojowa państw przyjęła powyższą zasa lę,

to k całą pewnością utknie ona aa owych ćfo- 
dnitLacih. łwzbfta konferencja w Bwych skut­
kach mogłaby się stać o wiele B*Cżnk,‘ »zą, 
niż gdyby jaj woaia r łt  było, r ił j kt •cny 
laty supełuy Uuoe.

iłromący pokoju ra jgn ac/in ego  mają 
moło najlepsze awmary. Ala piokój tao nie 
przyniesie ludom szczęści*., lecz będzie miał 
skuter, wręcz przeciwny. Jest te ujemny po­
kój rozpaczy. Jeszcze niebezpieczniejszy zaś 
jest ten pokój w połączeniu z uwaniukowa 
nłami, które odbierają mu zupełnie charakter 
pokoju. W  jego mit jsce należy ń iatawić inny 
pokój: p o k ó j  u g o d } ,  który, wyklucza 

wprawdzie właściwie zdobycze 1 oJt.j odo- 
wania w htotorycznem tych słów cnacz< mu, 
który jednak jest pozytywnym, a nie tylko 
negatywnym. Pokój teki czyni zadość pia- 
wom sprawiedliwości i chrześcijańskiej mo­
ralności 1 Btwarza polityczna i gospodarcze 
zabezpieczenia dla wszystkich. Siewem bę­
dzie to pokój, jak go w r. 19i5 papież Be­
nedykt XV. —  *ako pierwBzy —  sformuło­
wał w wspaniałej przemowie do iw. Kole­
gium: pakoj oparty na zasadzie porozumie­
nia, wzajemnych uatęjstw i wzajemnej zgo­
dy. Wydaje się, że Ojciec św. już wtedy 
prtewiddaf iż * tej strasznej Katastrofy nie 
uratuje świata żaden pokoj wojskowy, któ­
ryby zwycięzca podyktował zwyciężonemu, 
ale pokój oparty na ugodzie, Tylko na jego 
podstawie da Bię szybko zbudować prawo 
międzynarodowe z wszystkimi postulatami, 
które ono ma spełnić. Fap;ei Benedykt w 
swej pracy pokojowej, tylko przez siebie 
podjętej, tej właśnie wytycznej Bię trzymał. 
Zdawałoby Bię, że praca pokojowa Papieża 
od jakiegoś czasu została wstrzymana. Ale 
katolicy mogą być pewni, że Ojciec św. w 
momencie, który w swej mądrości i wobec 
znajomości ogólnego potożenia uzna, za 
odpowiedni, wystąpi na widownię świata z i  

uro^zyatem oświadczeniem na rzecz pokoju,

Ludność polska na Wołynia.
(Korespondencja „Głosu Narodu**).

Z włodzimierskiego, w czerwcu.
Na1 zajętą obecnie przez wojska austro- 

węgierskie część W ołjnia składają się dwa 
powiaty: włodzimierski i kowelski. Stosun­
ki narodowościowe obecnie przedstawiają 
się w ten sposób, iż odsetek Polaków wy­
nosi 35— 40, żydów około 20, Rusinów około 
40. Przed wojną stosunek ten wyrażał się 
w cyfrach gorszych dla Polaków. Mianowi­
cie Polaków było 14— 15%, żydów 9— 10%, 
pewien nieznaczny procent Czechów, reszta 
zaś Rusink Dziś stosunki się zmieniły wsku­
tek ewakuacyi ludności rusińskiej,’ która e- 
migrowała do Rosyi wraz z wojskiem rosyj • 
aLiem.

Na ludność polską tej części Wołynia 
składa się kilka katiegoryi: a) Inteiiyencya

I tóemianscwk jeszcze t  czasów Rzeczypo­
spolitej; b) włościanie i Jrobna szlachta z 
tejże ępokf; e) emigranci s lat dziewięćdzie­
siątych ut. stulecia głownio z Galicji (z wi­
deł Wisły i S; uu e— pow. kolDusaowski, rze 
szorwaia, leżajski, ntokl, ^to) i ■ Królestwa. 
Pierwsze dwie kategorye poeiaoają ziemię 
na własność, ostatnia %oś mogła ją dotych­
czas jedynie łMerzawfć ze względu, iż wy­
chodźcy ł  GaHcyi byli obcymi poddanym5, 
teś mieezŁaitoy Króleokwa nłe pcsiadali 
prawa nabywanu. ziem na Rusi

Polska większa, własność zł( mska chociaż’ 
pnsearredrona Konfiskatami po r. 1881 i 63, 
Jednakże poetada jeszcze znaczne obszary, 
żfeuiL Sięga w obydwu powiatach do 50% 
prywatnej własności ziemskiej (za: wyłącze­
niem tzw. denni nadziałowej włościańskiej). 
Ponieważ zaś prywatna własność ziemska 
wynou u nas do 50% ogoinej powierachuS 
kr«Ju, przeto w rękach polskich jest mniej 
więcej B676 tejże powierzchni. (DokI_dne 
iano puran Bartoszewicz „Ra Rusi —  poi-1 
sld sfeitn pcattadttrJa**. Kijów 1911, oraz 
„Atłas** prof. Romera).

W loś łaństwo polskie na Wołyniu nie m- 
szozyło się naogół, ślubów z prawosławny­
mi nie zawierało, święta zaś obchodziło we­
dle nowego i starego stylu. S^an oświaty 
jest niski dosyć, ale w  każdym rade zna­
cznie wyższy, niż u Rusinów.

Wole polskie przed wojną ciągnęły eię pa­
ra pasam5, rp. na pofudiuo od Ostrówek ko­
ło Lubomia aż dio Uściługa. Dziś ludność 
patoka jest w całym kraju. Ruskie wsie sta­
nowią oazy, często po 2— 8 razem. Kraj ca­
ły pod względem narodowość? ewn m nabrał 
charakteru Galicyi wschodniej. Stosunki z 
ludnością rnsińaks były i oą naorół biorąci 
przyjazne. To sarno się oduod do żydów.

T. K.

Zapomniani.
ci]\ w.yjny o dziesiątkach milionów, prze­

znaczonych przez Centralę odbudowy dla 
podniesienia przemysłu i rękodzieła, o 25 
milionach niewypłaconych a uchwalonych 

już, które Ministerstwo skarbu, uważając za 
zaoszczędzony fundusz chciało odebrać, lecz 
niestety nic nie słyszymy, ażeby przezna­
czono coś dla podniesienia domowego prze­
mysłu. Wszakże nie znajdzie się odpowie­
dniejsza chwila ku temu, aby przemysł sto­
larski w K a l w a r y i ,  kowalski w S u ł k c P  
w i c a c h  i ślusarski w Ś w i ą t n i k a c h  
g ó r n y c h  wprowadzić w fazę należnego 
hn rozwoju.

Nłe dokona tego Wydział krajowy, nie 
mając na to odpowiednich funduszów, a do­
konać może i powinna C e n t r a l a  o d ­
b u d o w y  przez przetworzenie tych gałęzi 
przemysłu w nakładcze lub fabryczne za­
kłady przemysłowe, które mogłyby w kraju 
podjąć produkcyę koniecrnyrh dla odbudo-

że wywłaszczenie zostanie wykonane mi­
nister z nim się pożegnał.

I z tego poufnego zebrania sporządzono 
dla użytku wtajemniczonych dokładny pro­
tokół, ‘który'później dostał się do moich rak 
i z którego zrobiłem sobie dosłowny odpis, 
odsyłając potem oryginał na swoje miejsce. 
Zawiera on niezmiernie cenny mnteryał dla 
poznania krętych dróg (.Os,markenvereinu“ 
J jeg0 praywódzeów i zakulisowych sprężyn 
całego przeciw spoleczeńsiwu naszemu w za­
borze pruskim poruszanego apa-atu. Oto naj­
ważniejsze ustępy z togo dotąd nigdzie nie- 
ogłoszonego sprawozdania:

You T i e d c m a n n ,  zagaiwszy zebra- 
niff, daje krótki pogląd w chronologicznym 
porządku na zajścia od ostatniego zebra­
nia wydziału ogólnego (z 26 maja 1911). 
Dnia 28 czerwca (IDU) v. Schorleiaer z o- 
kazyi rozmowy w innei (?) sprawie p o d- 
d a w a 1 m u (nahe gelegt), żeby Towarzy­
stwo z a n i e c h a ł o s w e j  a g i t a c y 5 
z a  n a t y c h m i a s t o w e i n  w y k o n a ­
n i e m u s t a w y  o w y w ł a s z c z e n i u ,  
a a t o f f ,  i a s t  ż e b y  z c a ł ą  s t a n o w ­
c z o ś c i ą  w y s t ę p o w a ł o  z a  u s t a -  
,w ą p a i-c e 1 a c y j n ą (',!).

On (T i e d e.m a, n nl odrzucił tę preten- 
syę (Ansinnen) jako dla Towarzystwa nie­
możliwą. Co do z a p o w i o d z i a n y c li 
t e r m i n ó w ,  w k t ó r y c h  w y w ł a s z ­
c z e n i e  ma  z o s t a ć  w y k o n a n e ,  t o  
n ie  p o d a ł o  i c h  T o w a r z y s t w o ,  
t y l k  o r zą  <3, k t ó r  y i ch j e d n a k  ni  
g d y  n i‘o d o t r z y m ał. Zapewnieniem,

ZWR^T RZĄDU W POLITYCE POLSKIEJ?
n T i e d e m a n n  (mówi dalej): Naj­

lepszym dowodem zwrotu (Schwenkung) 
rządu w polityce wschodnich kresów jest 
odejście naczelnego prezesa v. Waldowa. 
(Tu mówca czyta telegramy, jakie Towa­
rzystwo zamieniło z Waldowem z powodu 
jego odejścia). Jego następca Sehwartz- 
kopff kićruje się n i e s t e t y (!!) d a n e -  
mi  mu  p r z e z  m i n i s t e r s t w o  d y ­
r e k t y w a m i ,  m a j ą c e  mi  n a  c e l u  

o s ł a b i e n i e  d o t y c h  c z a s ó w  ej 
p o l i t y k i  w s c h o d n i c h  k r e s ó w  i 
występuje tylko gorliwie za przeistocze­
niem poznańskiej Akademii w pełny uni­
wersytet.

On (Tiedemann) spróbuje S c h w a r t z -  
k o o f f o w i  p o k a z a ć  (klar zu ma- 
chen), ż e  j e s z c z e  ż a d e n  n a c z e l -  
i y  p r e z e s  w P o  z n a n i  u n i e  m ó g ł  
Bi ę o s t a ć  w o b e c  hi s t o r y  i, k t ó ­
r y  n i e  u p r a w i a ł  c i ę t e j  n i e m i e ­

c k i e j  p o l i t y k i .
Nadmienić tu warto, że szef rządu pobo­

cznego Tiedemann tak się-wgryzł w niechęć 
do naczelnego prezesa Schwartzkoplfa za 
to, iż nie chciał chodzie na jogo pasku, żc w 
korespondencyi prywatnej ze swymi zaufa­
nymi w zarządzie „Ostnuirkenvereiuu“  ina­
czej go nie nazywał., jak, przekręcając jog  
nazwisko, „ Sehwac hko pf f t o  znaczy slab: 
głową, głupcem.

Mowę swoją powyższą zakończył Tiedc- 
mann taldem „caeterum censeo'*:

Cale dzisiejsze położenie okazuje aż 
nadto jasno, że r z ą d  i n i n o  w s z e l ­
k i e g o  w y»p i e r a n i a s i c  (Abieu-

gnung) d o k o n a ł  z u p e ł n e g o  z w r o  
t u  w p o l i t y c e  k r e s ó w  w s c h o d ­
n i  oh. Przez to Towarzystwo dostało sm 
w ostrą (schroffe) opozycyę do rządu. Wi­
nę ponosi jednak nie Towarzystwo, gdyż 
jego kurs pozostał takim, jakim był. We­
dług tego kursu też Towarzystwo będzie 
nadal płynęło, nie zważając- na żadne wro­
gie zaczepki i przeszkody.
Nad powyższem sprawozdaniem sytuącyj- 

nem arcykrzyżaka z Jeziorek potoczyła się 
długa, obfitująca w ciekawe szczegóły dy­
skusja, jaskrawo ilustrująca tajne dotąd o- 
pinii naszej drogi intrygi antypolskiej.

Von B e r  nu tli (właściciel Borowa, 
przechrzonego pięknie na Kreuzfeldc, 
przewodniczący poznańskiego związku 
Towarzystw HKT. Przyp. aut.): Nastrój 
w Poznańskiem odpowiada w zupełności 
wywodom Tiedemahna o położeniu ogół- 
nem. Wyrażono go wiernie w rezolucyi, 
przyjętej jednomyślnie w niedzielę w Po­
znaniu.’ Właściwie był on jeszcze ostrzej­
szy, ale ze  w z g l ę d u  na w i e l u  z a ­
l e ż n y c h  u r z ę d n i k ó w ,  k t ó r z y  
s ą  c z ł o n k a m i  T o w a r z y s t w 7a,od­
s t ą p  i o n o o d  u c h w a l e n i a  o s t r e ­
g o  b r z m i e n i a  r e z o l u c j i .

Von T i e d e m a n n :  ....Trzeba liczyć 
się z tem, że część niższych i średnich u- 
rzędników w y s t ą p i w m i a r ę w z i o - 
s t u  o p o z y e i i i l f i . r z ądu,  d o  k t ó ­
r e j  T o t y  a r z y s  t w o z o s t a n i e  po-  
p e l m i ę l  !(!)■ ‘To jednak nie może za­
rządu Towarzystwa odwieść od jogo sta­
rego ostrego (strammen) kursu.

j J o f f m a u n  (profesor z Gdańska.— 
Przyp. aut.): W  zachodniopruskim W y­
dziale prowincjonalnym (.,Ostinarkeuve- 

reinu“ ) panuje zdanie, że ' z w r o t  r z ą *1 n

w p o l i t y c e  k r e s ó w  w s c h o d n i c h  
d o k o n a n y  z o s t a ł  j u ż z c h w i l ą  
p o w o ł a n i a  S c h o r l e m e r a .  Zastój 
w polityce wschodnich kresów znaczy to 
Bamo co cofanie się. Po szeregu faktów 
można wyraźnie poznać tę zmianę: od­
wleczenie wykonania wywłaszczenia, kwe- 
Btya uniwersytetu w Poznaniu, zamierzo­
ne rozszerzenie ustawy’ o utrzymaniu 
szkół no zachodnie Prusy 1 Poznańskie.

Dr. W e g e n e r (przewodniczący Zwią­
zku Kas Raiffeiseiiowsldch w Pozanń- 
skiom. Przyp. aut.): Największym wrogiem 
Towarzystwa obecnie, gdy ono przeszło 
do opozycyi wobec rządu, jest wygoda. 
Naczelni urzędnicy w Poznańsldem nie na­
leżą do niego, tak samo nie należą urzę­
dnicy sądowi. Tyfho średni i niżsi urzędni­
cy są członkami Towarzystwa. (Ci wszy­
scy, którzy gonią za „ostmarkenzirlaga- 
mi“ , wyjednywanymi przez to Towarzy­
stwo! Przyp. aut.). Przyszłość nie przed­
stawia się różowo; mimo to chodzi o to, 
żeby w\ trwać.

Radca sprawiedliwości W a g n e r  (I 
Yriceprezes Tow.) zwrócił jako sprawo 
zdawca tematu ,,Bodenpolitik“  uwagę, że 
w walce o kresy icsohodnie jest polityka 
ziemska najważniejszym punktem i pozo­
stanie nim prawdopodobnie i w przyszło­
ści. Do dziś jeszcze nie wiemy, jakie sta­
nowisko zajmuje rząd, odkąd zaczął się 
chwiać czy cofać, względem głównych 
kwostyi polityki ziemskiej. Ustaw'a o wy­
właszczeniu nie została wykonaną. —  
Ustawa parcełacyjna jeszcze nie jest wnie­
siona i jtiiie ustawowe środki ku obronie 
niemieckiej ziimi nie są obwieszczone. 
Charakterystycznem przy wszystkich wy­
stąpieniach rządu jest, że p o l i t y k a

w B c h o d n i o h  k r e s ó w  r e p r e z e n ­
t o w a n ą  j e s t  o b e e n l e l  w y ł ą c z ­
n i e  p r z e z  m i n i s t r a  r o l n i c t w a  
p. v. S c h o r l e m e r a ,  i że inni ministro­
wie, jak mianowicie m i n i B t e r  f i n a n ­

s ów,  m i n i B t e r  s p r a w  w e w n ę t r z ­
n y c h  i także p r e z e s  m i n i s t r ó w  
od wielu miesięcy zupełnie okrywają się 
milczeniem (sich votot&ndig ausschwei- 
gen). Nadto słyszymy od długiego czasu 
z ust ministra rolnictwa tylko zapewnie­
nia i przyrzeczenia, tylko same słowa, ale 
czynów nie widzimy. Mianowicie wywfa- 
Bzezenh ciągle na nowo jest nam przyrze­
kane, ale za każdym razem znajdują się 
nowe powody, które je odraczają, a któ­
re my coprawda według naszych dotych­
czasowych doświadczeń nazwać możemy 
tylko wybiegami (Ausflue-hte).

Co do stanowiska p r a s y  powołuje się 
sprawozdawca (Wagner) na wywody eks­
celencji Rasehdau‘a, przedstawia, jaki o- 
gólny nastrój wywołuje wieczne czekanie 
na silne poparcie polityki niemieckiej ze 
strony rządu, i zwraca uwagę na r o s n ą- 
c ą  n i e u f n o ś ć  d o  s z c z e r o ś c i  
z a m i a r ó w  r z ą d u .  Wskazuje także, 
że w kołach, na których poparcie w poli­
tyce 'wschodnich kresów dotąd mażna by­
ło liczyć, objawiło się rozgoryczaniem 
(Yerbiiterung). Nawet z z a r z ą d u  g ł ó ­
w n e g o  „OstinarkenYereiuU** kilku na-. 
nów się w y c o f a ł o ,  ponieważ przypu­
szczali, że Towarzystwo popchnięte zosta­
nie (!) do ostrej opozycyi przeciw rząuowi 
i sądzili, że tego nie mogą pogodzić zę 
swojem stanowiskiem.

(Dokończenie raetai i\
Fr. Sal. Krysiak.



,%y artykułów*. Wszakże potrzeba będzie nio- 
ijtylko drzwi i okien, deszczułek posadzko­
wych i innych artykułów stolarstwa budo­
wlanego, które mogłyby w przetworzonych 
dziesiątkach warsztatów stolarskich i istnie­
jących w Kalwaryi fabrykach byó wyrabia­
ne. Potrzeba będzie także urządzeń mie?z- 
kaii, mebli, zniszczonych przez wojnę, które 
były  w Kalwaryi masowo produkowane, a 
nawet wy wożone do sąsiednich krajów. Fa­
bryka tamtejsza p. Ł o j k a  wykazała, że 
potrafi wykonywać nawet luksusowe, pierw- 
gżej jakości meble stylowe, nie obawiając 
kię zupełnie obcej konkurencyi. Zmienione 
. tosunki przez powstałe Związki właścicieli 
stasów, ułatwiają krajowemu przemysłowi

Pjiość zaopatrzenia się w materyał, który 
ychczas będąc monopolem obcym, odpły­
ną obce rynki, a tylko niższe jakości ma- 

Jteryału przedostawały się na cele rodzimego 
przemysłu.

Żalą się włościanie przez usta swycn przed­
stawicieli na Katastrofalny orak najniezbę­
dniejszych narzędzi rolniczych, jak: kopa- 
ezek, łopat, okuć do wozów, pługów i bron 
{Wszakże to wszystko z łatwością wykony- 
tWaćby mógł znakomicie zorganizowany prze­
mysł kowalski w  S u ł k o w i c a c h ,  gdzie 
po przeprowadzeniu odpowiedniej inwesty- 
jcyi, zaopatrzeniu w  żelazo i węgiel, których 
to  materyałów brak odczuwać poczynamy, 
przysposobiliby można do podjęcia wielkich 
zamówień.

Podobnie znany za granicami kraju prze­
mysł ślusarski w Ś w i ą t n i k a c h ,  którego 
kłódki wywożono do wszystkich Krajów mo- 
jnarchii i na Bałkan, uruchomić jak najszyb­
ciej należy i przez podział produkcyi wpro- 
twadzić fabrykacyę najniezbędniejszych ar- 
Jtykułów ślusarskich, okuć meblowych i zam­
ętów, które dzięki Szkole zawodowej można

frzy pomocy maszyn tam istniejących wy- 
Onywać. Nie obejdzie się bez pewnych 
wkładów, dających możność przeróbki 

Istniejących warsztatów i powiększenia hali 
maszyn, jakie szkoła posiada. Szkoła ślusar­
ska, stojąca w polu, ma aż nadto wieiką 
przestrzeń własnego gruntu do rozbudowa­
nia się. Ma dzielne siły kierownicze, zdol­
nych werkmistrzów i zawodowca pierwszo­
rzędnego teoretyka i praktyka zarazem, ja­
kim jest dyrektor inż. Klimek, Ma wyszko­
lone masy ślusarzy, u których zawód ślusar­
ski ma za sobą wiekową tradycyę, pociąga 
wsie okoliczne, zatem wytwarza najważniej­
szy warunek dla Tozwoju wielkiego prze­
mysłu fabrycznego, czy też nakładczego, ja­
ko konieczności, do których zawsze i wszę­
dzie zdąża przemysł domowy, podlegający 
przymusowo takiej metaformozie.

Smutną jedynie stroną jest dla Świątnik 
Drak komunikacji, czemu jednak także za- 
pobiedz można. Przed dwunasta łaty mmej 
więcej przeprowadzono trasę kolejową ze 

S w o s z o w i c  przez Lusinę— Gaj—Mogila­
ny— Konary— Wiósań— Głogoczó w—Myśle­

nice—  Lubień do Mszany. Ówczesny dyre­
ktor szkoły ślusarskiej w Świątnikach, a o- 
bc-cny inspektor krajowy dla szkół przemy­
słowych, inż. B i 11 y, postarał się przy po­
parciu ministerstwa o dobrowadzenie toru 
fabrycznego do Świątnik, dla ułatwienia roz­
woju tej wielkiej, starej osadzie przemysło­
wej. Jak zwykle u nas, tak i w tym wypadku 
protekcja pokrzyżowała plany, przerzucono 
trasę w innym kierunku, a mianowicie na 
W  i e 1 i c z k ę— G d ó w— ii y ś l e n i c e ,  o- 
krężną drogą, zdążającą do tego samego ce­
lu. Za trasą tą oświadczyła się wówczas woj­
skowość, co przechyliło szalo na korzyść 
zmiany, lecz w olia przerwała, budowo tej 
linii. Sądzimy jednak, żo plany te powinny 
uledz gruntownej rewizjo, bo przede w.-rysi­
kiem odpadną strategiczne cele, jakimi się 
•wówczas kierowano, a któro zniewalały do 
zmian.

Uwzględniając brak komunikacji w tych 
Stronach i konieczność jej wprowadzenia, za­
łatwić będzie można słuszne postulaty świą- 
tnickiego przemyśla i okolicy bajecznie pię­
knej, która Krakowowi dostarczyć będzie 
mogła wspaniałych letnisk. Trasa ta skra­

cała znacznie drogę ku Zakopanemu, zaj 
czem przemawia także interes Krakowa, a 
to było niemniej jednym z powouów, jakich 
użyła konkurencja kolejowa na niekorzyść 
pierwotnej trasy.
t Miejmy nadzieję, że panowie z Centrali j 
nie zapomną o istnieniu przemysłu domo-! 
wego w K a l w a r y i ,  S u ł k o w i c a c h  i 
Ś w i ą t n i k a c h ,  któro to gałęzie przemy­
słu przez powstanie kopalń węgla w Spytko- 
Wicnch i Ryozowie, zasobno we wspomniane 
już warunki rozwoju, zasługują ze wszech- 
miar na jak najdalej idące poparcie. Słysze­
liśmy nawet, że główny referent tego działu 
Centrali, bar. Roger Battaglia, wybiera się 
dla zwiedzenia i dokładnego zbadania tych 
przemysłowych osad, aby pozbyć się wyrzu­
tów sumienia, któreby wywołać musiało za­
niedbanie działów przemysłu przez kraj po­
pieranych, dla których stworzono w Świą­
tnikach i Sułkowicach rządowe szlcoly, zaś 
yr Kalwaryi krajową szkołę, i których do­
tychczasowa działalność nie była, zdaje się, 
bezskuteczną. R. W. .
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Wschód słońca o godz. 4'33 r. 
Zachód „ „  8’51 w.
Długość diita gsdz. 16 m. 22. 
Najnll ciepłota 16.0, najw. 30 2. 
Prognoza: -Zachmurzenie zmień, 

możliwe lokalne burze.

Kraków, dnia 28 czerwca.
Zdawało aę, 16 nadciągnie buiza, wiatr gnał 

tumany kurzu, wywracał stragany, tłulkł szyby, 
lecz zarazem rozpędził gromadząca « ę  chmury. 
Silna woń jaśminów: napełnia planty, dolatuje 
też dystyngowany zapach herbacianych róż 
z pięknie rozkwitłych różanek plantacyjnych. 
Śmieją się do słońca Mad CoroKae, Testout, Bel- 
le Siebrecht, Kaiserin Augusta Victoria i inne 
ich towarzyszki, bielą się olbrzymie, piękne, lecz 
btjzwonne Frau Karl DruschM, kwitnące do pó­
źnej jesieni i mniejsza ich sąsiadka Królowa 
śniegu. Z powagą spadają kiście purpurowych 
Crimsonów i dziesiątek innych odmian róż, zle­
wających się w harmonijną całość. Sezon róż 
rozpoczął się w całej pełni, powitany radośnie 
przez fale ludności, przelewające się przez pi an­
ty. Dekoracja tegoroczna plant, pomimo szczu­
płego personalu, wypadła wspanialej jeszcze, 
niż zwykle, za co należy się wiernie uznanie p. 
insp. Małeckiemu.

.Przez napływ gości z Wiednia, pomimo zam­
kniętych kawiarń i restauracyj, ruch przeciąga 
się do późnej nocy. Nocami składa się i przyj­
muje wizyty, do czego zachęcają także skwary 
dnia. Kiepska aprowizacja miejsc kąpielowych 
wstrzymuje od wyjazdów, lecz pomimo wszyst­
ko sezon letni zapowiada się bardzo rojnie, a 
właściciele pensyonatów z niemałą troską po­
dejmują się obowiązków wyżywienia nadciąga­
jących na letni pobyt gości

Ogony ziemniaczane rosną z dniem każdym, 
wywołane brakiem chleba. Z niecierpliwością o- 
ezekuje ludność nadejścia transportów mąki ru­
muńskiej, któ.a ma usunąć baa/Lo przykre dla 
ogółu braki. Zapowiada się obfitość gruszek w 
tym roku, pięknie okwitły sady miejskie, a 
młody owoc oblepił formalnie korony drzewa 
Należy zatem skrzętnie suszyć, aby zaoszczę­
dzić na zimę-

Ż miasta.
NIEMCY NA KOLEJACH GALICYJSKICH.

Prezes Kola polskiego Dr Łazarski — jak wiar 
domo-= w mowie swej, wygłoszonej w parla- 
mede, napiętnował germanizacyjne zarządze­
nia ministra kolei bar. Forstera, który między 
innymi usunął pewną liczbę urzędników i funk- 
cyonarynszy Polaków, a w ich miejscę przysłał 
Niemców, nie władających zupełnie językiem 
polskim.

Po tej mowie prezesa Koła zwrócił aię mi ra­
ster Forster do- krakowskiej dyrekcyi kolejo­
wej z żądaniem wyjaśnienia faktów, na któ­
rych Dr Łazarski zarzuty swoje mógł oprzeć. 
W obszernym memorynłe, przesłanym ministro­
wi Forsterowi, stwierdziła dyrckcya krakow­
ska, że wskutek zarządzenia ministra Forstera 
przybyła do Galicyi ogromna liczba funkeyo- 
naryuszów kolejowych, nierozumiejąeych wca­
le języka polskiego. W r. 1915 część tych urzę­
dników została odwołana, dziś jeszcze jest je­
dnak w obrębie samej dyrekcyi krakowskiej 
około tysiąc takich funkeyonaryszów. Pewna 
część tych fuiikcyonaryuszów powołaną zosta­
ła do Galicyi zo służby kasowej i konceptowej, 
nie miała tedy należytej wprawy w służbie ru­
chu. W październiku r. 1014 powołano do Ga­
licji ponadto drogich urzędników i kontrole­
rów niemieckich, przydzielonych wprawdzie do 
„Feldtransportleitung", pozostających jednak w 
ciągłej styczności służbowej z dyrekcją i jej u- 
rzędnikami. Urzędnicy ci zaznaczali przy każ­
dej niemal sposobności, że misją ich jest kon­
trola należytego urzędowania funkeyonaryu- 
szów rui- jseowycL Wszystkie zarządzenia 
skuteczne przypisywano wówczas urzędnikom 
i funkeyonaryuszom, powołanym z zachodu, za­
rządzenia nieszczęśliwe przypisywano funkeyo­
naryuszom miejscowym.

Memoryał podnosi, że należyte wykonywanie 
służby kolejowej nie wymagało wcale powoły­
wania nowych naczelników. Mcraoryał zaznacza 
w końcu, że organa inspokcyi generalnej nie 
traktowały urzędników i funkeyonaryuszów 
sprowadzonych na równi z miejscowymi. — 
Wszystkie okoliczności powyższe wywołały 
rozgoryczenie wśród urzędników i shiżby miej­
scowej, a rozgcryczenio to rosło w miarę, jak 
dzienniki niemiockio piętnowały urzędników' I 
polskich zdrajcami państwa.

W ten sposób krakowska dyTekcya--ki)lejowa 
potwierdziła w całości słuszność zarzutów prze­
ciw germanizaeyjnej polityce ministra Forstera 
podniesione.

WĘGIEL DLA KRAKOWA. Wskutek roko­
wań, przeprowadzonych przez ministerstwo ro­
bót publicznych z rządem niemieckim, zawarto 
umowę, w której właściciele kopalń górno-ślą- 
skich zobowiązali się dostarczyć w miesiącu 
czerwcu do Austro-Węgior pewną ściśle okre­
śloną ilość węgla.

Galicja ma otrzymać z tej ilości węgla taką 
cześć, jaka odpowiadać będzie stosunkowi,"w 
jakim ten kraj w ostatnim roku przed wojną, 
t  j. 1913, w ogólnym imporcie węgla górno­
śląskiego uczestniczył.

Ażeby we właściwym czasie rozdział na po­
szczególne kraje mógł być przeprowadzonym, 
potrzebnem jest stwierdzić ilość w<yrla górno­
śląskiego, którą Galicya w ostatnim roku przed­

wojennym ImpórfóWałA, (^WynffetolemeEfii « któ­
rych kopalń gómo-śląsideh, ora* dokładne po­
danie tych ilości, które w bieżącym roku w po­
szczególnych miesiącach do Galicyi nadeszły.

Dokładne, oraz szybkie zebranie odnośnych 
dat jest po trzebiłem, ażeby % umowy, zawartej 
między obydwoma rządami, interesa Galicyi 
mogły być we właściwej mierze uwzględnione 
i przeprowadzone!. Dla uzyskania odnośnych 
dat zwróci! aię magistrat do tutejszych handla­
rzy węgla, zakładów przemysłowych, komite­
tów aprowizacyjnych etc. z wezwaniem imien- 
neni do wypełnienia formularza arkusza infor­
macyjnego i przedłożenia go do dnia 25 b. m» 
wydziałowi III o. magistratu. Interesowani, któ- 
rzyby powyższego wezwania nie otrzymali, ze­
chcą się zgłoBió w wydziale III c. magistratu 
(I p., dr*wi Nr 27), gdzie otrzymają informa- 
cye, oraz formularze do wypełnienia.

Magistrat zwraca uwagę, że odno9ś się to 
nie do gospodarstw prywatnych, leoz do insty­
tucji, przemysłowców, kupców węgla, etc., któ­
rzy dotąd sprowadzali węgiel pruski w więk­
szych ilościach. m ' j

Z OPERY., W dzisiejszem przedstawieniu 
„Fausta11 z udziałem naszej znakomitej prima- 
donny p. J. Korolewicz-Waydowej, wystąpi po 
raz pierwszy wobeo publiczności krakowskiej 
w partyi tytułowej tenor, p. Roman Lubienie- 
cki, pozyskany na Cały sezon. Młody śpiewak, 
który odrazu po ukończeniu studyów śpiewa 
ckich w Wiedeńskiej Akademii muzycznej, za­
angażowany został do nadwornej opery dre­
zdeńskiej, pracował na razie na mniejszych sce­
nach niemieckich, ostatnio w Opawie; w kraju 
dotąd nigdy nie występował. P. Lubieniecki 
śpiewać będzie po polsku. Dalszą obsadę stano­
wią pp. Jaworzyńska (Siebl), Kainicka (Marta), 
Zathey (Mefisto), Romanowski (Walenty).

Jutro „HaJka“ z niezrównaną bohaterką tytu­
łową p. J. Korolewicz-Waydową, która po kil­
kudniowej przerwio wystąpi jeszcze potem w 
końcu przyszłego tygodnia dwukrotnie. Dyrek­
c ja  donosi tą drogą, że przedstawienia opery 
rozpoczynają się o g o d z i n i e  7 i pół .

Z MIEJSKIEGO TEATRU LUDOWEGO. Dzi­
siaj po południu o godz. 3 dla młodzieży szkol­
nej „Gwałtu, co się dzieje11, wieczorem cieszą­
ca się niesłabnącym powodzeniem operetka O. 
Nedbala „Narzeczona z Winobrania*1. Jutro po 
południu „Stare miasto** Fr. Domnilca.

BALET W KRAKOWIE. Jedyny występ ba­
letu z ces. król. wiedeńskiej opery nadwornej 
odbędzie się wc wtorek dnia 26 b. m. w sali 
„Sokola** o godz. 8 wieczorem. „Krakowskie 
Biuro koncertowe** poczyniło odpwiednie zarzą­
dzenia celem usunięcia gorąca i duszności na 
sali — wprowadziło więc elektryczne wenty­
latory i inne środki dla obniżenia temperatury. 
Program wieczoru baletowego już ogłoszony, 
jest niezmiernie atrakcyjny i obejmuje cykl 
scen i tańców układu baletmistrza i mimika 
Karola Godlewskiego. W zespole, przybywają­
cym do Krakowa z własnym kostyumorem, de­
koratorem i dyrygentem, znajdują się wybitne 
siły wiedeńskiego baletu. Obszerna estrada bę­
dzie podwójnie podwyższoną, tak, że ze wszy­
stkich miejsc na sali ewolncye baletowe będą 
dokładnie widoczne. Bilety, których sprzedaż 
idzie bardzo szybkiom tempem, są do nabycia 
u J. Rudnickiego, Linia A-B.

LOTERYA FANTOWA. Rodzina sieroca w 
Krakowie, wychowująca 50 sierót po żołnie­
rzach Polakach i legionistach, urządza za zezwo­
leniem namiestnictwa loteryę fantową na do­
chód Towarzystwa. Wygrane składają się z cen­
nych i gustownych przedmiotów ze złota i sre­
bra; które na wystawie sklepu jubilerskiego p. 
Gliaelego przy ul. Grodzkiej są do zobaczenia. 
Losy po 1 kor. są do nabycia w lokalu Towa­
rzystwa (Rynek, Linia A B 1. 44, II p.) i w 
większych trafikach w Krakowie. Gi, którym 
dobro i los ofiar strasznej wojny leży na sercu, 
nie zaniedbają przyczynić się do pomnożenia 
funduszów, potrzebnych na wyżywienie i okry­
cie sierót.

ZBIÓRKA I FESTYN r.a schronisko le­
gionistów „Samarytanina polskiego**. W nie>- 
dzielę dn. 24 b. m. odbędzio się zbiórka i fe­
styn na rzecz sekeyi Samarytanina polskiego 
opieki na legionistami. Podczas zbiórki sprze­
dawane będą odznaki Samarytanina z niebie­
skim krzyżem. Przy stolikach zasiadać będą pp.: 
w Rynku głównym koło pałacu pod Baranami 
Turnauowa i Różycka, przed Hawełką prez. 
Maryewska, przed Wenzlom Barańska i Bucz­
kowska, przed Maurizziem Fisckcrowa i Kry- 
siakowa, koło hotelu Drezdeńskiego Helena

jgaegBSgSBBBBB jjagfiigiij

są bardzo niskie: dla starszych 30 łł.f dla mło­
dzieży 20 ŁL Reetauracya na miejsca,

GAZETY DLA JEŃCÓW POLAKÓW, Jeńcy 
wojenni Polacy, przebywający w ooozacn na 
Węgrzech, w Austrji, w Niemczech, Tnrcyi i 
Bułgary^są pozbawieni zupebrito łączności z kra­
jem', a jedyną pociechą stają się dla nich gaze­
ty. Dlatego Komitet opieki nad jeńcami-Polaka- 
mi zwraca się do czytelniczek! i czytelników, 
aby łaskawie zechdełi nadsyłać przeczytane ga­
zety, jako Kiiegagefangesetndtmg (jpontofrei), 
do Komitetu (Gołębia, 20, śpi* XXII a), skąd 
przesłane z Osraną do obozów. Równocześnie Ko­
mitet składa na tej drodze podziękowanie za 
nadesłane gazety. . .-*• A < • -

POŻAR W CZULICACH. Piszą nam e Czulić 
pod Krakowem: W dniu 19 czerwca b. r. w po­
łudnie powstał groźny pożar w Czulicach w bli­
skości kościoła’. Przy sprzyjającej posusze odra­
za objął trzy gospJdaretwa, które w przeciąga 
godziny stały się zupełnie pastwą płomieni wraz 
z szczupłymi zapasami zboża ł drobnym' inwen 
tarzem: 3 kozami i kilkorgiem drobnej trzody. 
Jedna z poszkodowanych gospodyń, której mąż 
jeet na wojnie, wyszedłszy właśnie na ten czas 
do roboty w pole wraz z dziećmi, straciła nawet 
sprzęty domowe i odzież!. Przyczyną pożaru by­
ło palenie słomą w jednym domu dla ugotowa- 
ińa strawy na obiad. Gmina od 2 lat z nikąd 
innego opału Wykolataó nie może. Zapłacony w 
centrali przez gminę jeszcze w r. 1915 r. wagon 
węgla dotychczas woale tu nie nadszedł

belskiem otwarty został dla* gaz gi wzajeffjpl 
debit pocztowy.

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE, j 
ŚWIĘCENIA KAPŁAŃSKIE. W niedzielę 

24 b, m, w uroczystość św. Jana Chrzcicie-, 
Najprzew. Książę-Bisfcup Sapieha udzieli w kok 
ściele katedralnym na Wawelu święceń kapłaffir 
akich 17 dyakonom, wychowankom swego 
minaryum duchownego, oraz 5 dyakonom 
Zgromadzenia, ks. ks. Misjonarzy I 1 ze zakon'
OO. Reformatów, i - ___

Najwznioślejszy ten obrzęd '  sakrantentałnM 
naszego Kościoła rozpocznie się o godz, 7 raą 
no. DO ^rezbyteryum katedralnego wpuszczeni 
będą tylko krewni ł  blfecy święconych za bkek 
taml\ Niemniej jednak inni wierni pospieszaj 
również na tę uroczystość, aby nczestnictweni 
swojem' wzmocnić się w wierze, a modlitwą zaj 
młodych sług ołta.za przyczynić się do chwały 
Bożej * pożytku ogółnogo. ,

Z SODaLICYL Nabożeństwo wspólne Soddg 
Hcyl panien, ostatnie przed wak&cyami, odbęk 
dzi„ się w  niedzielę dnia 24 b. m. o godz. 8  
rano w  kaplicy sodalicyjnej, O niezawodny 
przybyde uppafcza się wszystkie panie,. . . -a**- -  -'

Bogdańska, w Sukiennicach Linkowa, dalej 
Grand Hotel bar. Ha gen owa, planty koło po­
mnika Stras70W’skiego Fortnerowa, koło kawiar­
ni Sauera putk. Krautwaldowa i Janina Szczer- j 
Lińska, kolo kawiarni Teatralnej artystki tea­
tru miejskiego, planty u wylotu ulicy Sław-1 
kowskiej Gorczyńska i Koskowska, kawiarnia 
Itrobnera Stefania Górska, Uniwersytet prof. 
Moroaewiczowa i prof. hr. Rostworowska, han­
del Suskiego Barcwiczowa, poczta Jadwiga Do­
browolska i Hermanówna, Bizana Laska i Ma­
ciejowska, Esplanada Dubiecka i Mareoin, ko­
ściół Karmelitów Malarska, Wawel Korzeniow­
ska i Aniela Noskowska, most dębnicki Krzo- 
I owska i Olcsiowa, planty u wylotu ulicy Zwie­
rzynieckiej prof. Stcfanowa Surzycka, Salwator 
Offmańska, magistrat prof. Tokarzowa, Sokół 
Barbara Beaupre.

Festyn rozpocznie się o godz. 3-ciej w parku 
Dra Jordanu. Urozmaicą go orkiestry, chór le­
gionistów, wróżba, zabatfy towarzyskie, jak 
poczta i inne niespodzianki, które niewątpliwie 
ściągną w niedzielę do parku tłumy pagnących 
zabawy, tembardziej, żo ceny wstępu na festyn

Z Polski 1 ze św!a?a,^ 
10 LECIE KATOL. ZWIĄZKU KOBIET POIN 

KICH. W Warszawie odbyło się we wtorek w sie­
dzibie katolickiego Zwiąaku kobiet polskich nie­
zwykle liczne walne zgromaidzenie członkiń 
Związku, z udziałem członkiń wszystkich od­
działów parafialnych. Zebranie zaszczycił 
swoją obecnością, zajmując miejsce honorowe 
przy stole prezydyalnym, J. E. arcybiskup ks. 
Aleksander Kakowski oraz grono kapłanów. Po 
szeregu referatów zebranie uchwaliło wysłanie 
do Ojca św. telegramu w języku francuskim tre­
ści następującej: - oHs!;'

„Liga katolicka kobiet polskich w Warszawie 
z okazyi dziesięciolecia swojego założenia, skła­
da kornie u stóp Waszej świątobliwości naj­
głębsze uczucia oddania i szczerej pobożności, 
błagając o najświętsze błogosławieństwo dla 

swoich prac i dia członków Ligi. Przewodniczą­
ca G. hr. Łubieńska.

Odczytano wreszcie list gratulacyjny z Kra­
kowa od polskiego Związku niewiast katoli­
ckich, era z dokonano wyborowa

KOMITET TECHNICZNY W LUBLINIE. 
W sobotę dnia 16 b. m. odbyło się pod przow. 
szefa krajowego komisaryatu Ekse. Dra Madej­
skiego drugie .posiedzenie nowo założonego Ko­
mitetu technicznego przy generalnem guberna­
torstwie w Lublinie. » - : .

Do komitetu nałożą: Przedstawiciele generał.- 
gubernatorstwa w Lublinie: Szef krajowego ko- 
misaryatu cywilnego Dr Jerzy Madeyski, jako 
przewodniczący, radca skarbowy Dr Wto-dzi- 
mierz Kozubski jako zastępca przewodniczące­
go i DrLeon Halban.iako sekretarz. Jako człon­
kowie komitetu: przedstawiciele: sekcyi gospo­
darczej podpulk. Thullie, sekcyi wojskowej ma­
jor Barger, Centrali dla surowców ińtetndant 
Gerger, intendantuiy intendant Vrbka, urzędu 
statystycznego prof. uniwersytetu Dr Kumanie- 
cld, departamentu przemysłowego Dr Smolu- 
chowrski, inspekcji fabycznej inspektor przemy­
słowy Adam.

Społeczeństwo reprezentują: 1. Jako przed­
stawiciele: Tor/, przemysłowców Laskiewńcz
Teofil, Sldbiński Leon; zastępcy Hafner Lu­
dwik, Olszowski Stefan; 2. interesów rzemieśl­
niczych Moritz Wacław; 3 interesów robotni­
czych Chromczak A., zastępca Dreszer Z.; 4. za­
kładów kredytowych Osberger Stanisław, za­
stępca Giświcki Teofil; 5. polskiej Centrali han­
dlowej Czerwiński Konrad, zastępca Józef hr. 
Ostroróg; 6. stanu kupieckiego KujawsOd Teo­
fil, zastępca Michniewski Michał.

Przedmiotem obrad było wybranie poszczę- j  

gólnych komisji. Na razie ukonstytuowały się 
komisja rozdzielcza, oraz komisje produkcyi 
fabrycznej i rękodzielniczej, tudzież komisya 
finansowa. — Ustanowienie komisji dla gospo- 
darswa przejściowego odroczono aż do porozu­
mienia się z przedstawdeiehuiii polskiego prze­
mysłu w Warszawie. Komisya rozdzielcza roz­
poczęła natychmiast swoją działalność i zajęła- 
się sposobem rozdzielenia nadeszłych już znacz­
niejszych zamówień, których wartość przewyż­
sza kwotę półtora miliona koron.

Aż do czasu powołania do życia stałego biu­
ra komitetu całą korespondencję w sprawach 
komitetu należy nadsyłać na ręce przewodni­
czącego Dra Włodzimierza Kozubskiego (Lu­
blin, c. i k. generalne gubernatorstwo).

OFIARA WYKOLEJENIA WOZU. Z Dębicy 
donoszą: Onegdaj po godzinio 3 popoł. zdarzył 
się niedaleko stacyi Dębicy przykry wypadek 
kolejowy, którego ofiarą padło życie ludzkie. 
Z niewiadomego powodu wykoleił się podobno 
ostatni wóz pociągu osobowego, jadącego z Lu­
blina przez Rozwadów' do Dębicy. Jak słychać, 
jedna osoba zabita, a kilka ciężko i lekko ran­
nych. Szczegółów tego wypadku na razie bra­
kuje. Ofiarą wypadku na wymijalni w Pustyni, 
pod Dębicą, padł ś. p. Wisłocki, prezydent sądu 
z Lublina. Panno dwie jego córki przewieziono 
do rodziny do Rzeszowa.
UŁATWIENIE POCZTOWE W OBU OKUPA- 
CYACH. Biuro Wolfa donosi pod datą 18 bm. 

I Między gencrahjrubernatoratwem, warszaw- 
Jsluem a c. k. wojskowem gubernatorstwem lu­

I kooftndkafy.
W C. K. SEMIN. NAUCZ. MĘSRIEM W KRA* 

KOWIE odbędą aię wpisy na kura przygotowawi* 
czy ł pierwszy w terminie przedwakacyjnym wt 
dniu 28. czerwca łńv od godz. 8-ej w budynku 
przy uL Karmelickiej 41 parter. Do wpisu przy-i 
nieść należy merykę, Ostatnie świadectwo szkol­
ne i świadectwo zdrowia wystawione przez fizy* 
ka. Egzamlna wstępne odDędą rię dnia 30. czerw* 
ca br. o godz, 8-ej w tein samem miejscu.

INTERNAT NAUCZYCIELSKI W KROŚNIE 
pomieści od września 70 uczniów Seminaryumk 
Podania do 80. czerwca. Załączniki: 1) Metryka* 
chrztu; 2) Świadectwo szkolne; 8) Deklaracja oji 
ca (matki, opiekuna), zobowiązująca do uiszcza­
nia opłat. Opłata uarazie 50 K miesie 
— -■* * Pilni

do uiszcza-
_ . -----  -uesięcznie (be*

prania). Pilni uczniowie otrzymają stypendya, 
EgzaminS wstępna do kl. przygotowawczej i na 
I. kurs Seminaryum 80. czerwca rano.

Zarząd Internatu naucz. Krosno,

N E K R O L O G  IA. . ,
We Lwowie zmar! nagle zacłużony arfysłS 

teatru lwowskiego, ś. p. Stanisław Hi e r o w-  
s ki, przeżywsij lat 52. Zmarły osierocił żonę 
ciórkę i trzech synów, pełniących obecnie służ­
bę wojskową.

REPERTUAR OPERY.
So b o t a  (28. czerwca): „Faust" Gounoda

(występ J. Korolewicz-Waydowej).
Ni e d z i e l a  (wieczorem): „Halka1* St Moniu-, 

szki (występ J. Korolewicz-Waydowej). A
Wt or ek:  ^aust** Gouncda (występ p. Ewy; 

Bardrowsldej).

Opera w teatrze miejskim.
Tradycyjnem przedstawieniem H a l k i  

Stanisława Moniuszki rozpoczęto tegorocray} 
letni sezon operowy w Krakowie. Podatah 
wę imprezy tej stanowi podobnie jak zeszłe* 
go roku K r a k .  T  o w. o p e r o w e .  Na kie­
rownika artystycznego powołała dyrekeyai 
teatrów miejskich p. T e o f i l a  T r z c i ń ­
s k i e g o .  Tow operowe zdało chlubnie egza­
min ze swoich aspiracyj i możności spełnienia' 
ich przygotowaniem Halki, Fausta, Carme* 
ny, Opowieści Hoffmanna, Madame Butter- 
fly, Rycerskości wieśniaczej i kilku innych' 
dzieł i chociaż przez cały rok musiało wy­
rzec się urządzania przedstawień, nie zrezy­
gnowało ze szlachetnych usiłowań i na we­
zwanie stanęło energicznie do pracy. Przy­
szło wezwanie to na szczęście nie za późno; 
jeszcze, ale niestety tak spóźnione, że u- 
trudniło całą organizacyę opery letniej i niei 
pozostawiło czasu na przygotowanie reper­
tuaru, bogatszego od ostatniego sezonu. Naf 
razie więc będziemy musieli zadowolić się 
powtarzaniem przedstawień, które zespół o-' 
becny umie z dawniejszych czasów. Przygo-, 
towanie zaś i wykonanie nowych oper, któ­
re objął projekt sezonu p. Trzcińskiego naA 
stąpi z biegiem czasu przeznaczonego na se­
zon ten. Ponieważ dowodnie okazało się, ża 
W danych warunkach miejscowych nie mo­
żna obejść się bez pomocy istniejącego 
związku operowego ł usuwanie go jest ró­
wnoznaczne z unicestwianiem zamiarów; 
stworzenia w Krakowie stałej opery, musimy 
na wstępie wyrazić serdeczne uznanie Krak. 
Tow. operowemu, że mimo nieprzyjaznych! 
okoliczności wytrwał przy swoich ideałach! 
i dzisiaj pozwala mieszkańcom naszego mia­
sta wynosić z tej z zaparciem prowadzonej 
pracy pewną sumę zadowolenia. Muzyczną' 
duszą sympatycznego związku, jego sercom 
ożywczem był zawsze prof. B o l e s ł a w  
W a l e w s k i ,  jemu też połowa uznania te-, 
go w piorwszym rzędzie należy się. Tow. o< 
perowemu zawdzięcza rozpoczęty sezon wy*! 
borny, ześpiewany i liczbowo pokaźny chófl 
mieszany i szereg solistów, z których pp.; 
Jaworzyńska, ^Stępniowski, Zatliey, Maza­
nek i Isakowicz uczestniczyli w  pierwszenł 
przedstawieniu. ■

Złożenie drugiego zasadniczego czynnika' 
opery, mianowicie orkiestry, jest już zasłu­
gą p. Trzcińskiego, któiy na stworzenie ]cj 
uzyskał życzliwe przyzwolenie władz woj­
skowych. "i*

Zbiorowym więc usiłowaniom zawdzię­
czamy, że Wielki Kraków nie mający nawet 
najmniejszej stałej opery, urządza w tym ro­
ku drugi już własny letni sezon operowy.

W, granicach, jakie to niepowtórzone zre­
sztą nigdzie warunki wyznaczają, jesteśmy,

ZNAKOMITE TUTKI
-■ '.-Z

RUDOLFA HERUCZKIW KRAKOWIE
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lp przebieg jogo spokojni. Nic oczekując j'-r- 
Amatorskich —  w znacznej mierze —  przed

/GLOS NARODU" z daia 23. Czerwca 1917 rolnfi Str. &.

fitawiemac tai -wrażeń artystyczny-. In
odpowiadają wielkim instytucyom8a!

granicznym,

opiera-
Trzciu-

będzierny stwierdzali z zado- o 
enicm wyniki, które zaświadczą o 3u.mi.m- 
lej pracy zespołu, w całości branego i 
“ mstek, traktowanych indywidualnie. Sunm 
utkjue!

Pierwsze przedstawienie H a l k i  
go się na planie inscenizacyjnym p. 
wkiego. Plan ten w-prowadza kilka zmian do 
tradycyjnego scenaryusza opery Moniuszki, 
«  których najgłówniejsza znajduje się na 
Śkońcu dzieła; wina Janusza wobec Halni 
^taje się wszystkim wiadomą, w szczególno­
ści Zofii, która na wiadomość a przyczynie 
(Samobójstwa Halki pada zemdlona. Wolski 
rnie zakończył tak libretta, może dL  zawie­
dzenia nad niem pytania: dlaczego nemezis 
(nie dosięira możnego za urnę wobec zdra­
dzonej dziewczyny wiejskiej? Starannie do­
brano dekoracye w tern przedstawieniu, 
Chociaż nie ulega wątpliwości, że nie wszyst- 
kip, zamiary insccnizatora dały 3ię dokładnie 
przeprowadzić. Odnosi się to także do gry 
Zbiorowej, w której było -wiele ożywienia^ 
wiele ulepszeń i pewne przypadkowe już 
tylko niedociągnięcia.
"" Pani J a n i n a  K o r o l e w i  cz-W a y d o -  
iJW a nadała występem w roli Halki uroczy­
sty  charakter przedstawieniu. Owacyjnym 
■oklaskiem nagradzano mistrzowskie partye 
jo li  wielkiej artystki.

Po raz pierwszy wystąpił przed publiczno­
ścią krakowską jako kapelmistrz operowy 
p. Z d z i s ł a w  B i r n b a u m ,  znakomity 
jdyrygent Filharmonii warszawskiej. Czułą 

jna brzmienie orkiestry batutę i silny tempe­
rament zdradziła zaraz uwertura _ do opery. 
% nastaniem zupełnego porozumienia mię- 
ffey świetnym dyrygentem a całym zespołem 
Afrystąpią wybitne korzyści, jakie opera kra­
kowska uzj^skała przez ten współudział

Z. J.

Biuletyn austro-węgierski.
Wiedeń, dn. 23 bm. 1917. 

Urzędownie ogłaszają dn. 22 bm.:
W  Galieyi trwa dalej wzmożona dzlal?J- 

jność ogniowa.
Poza tem położenie niezmieniona.

Szef sztaba generalnego.

Biuletyn niemiecki.
Berlin, dn. 23 czarwca 1917. 

figielka gł. kwatera donosi 22 czerwca/

Zachodni teren:
SJrupa ks. Ruprechta: Od Ypres 3£o 

Jnentteres wieczorem 1 w nocy w kilku od­
cinkach bardzo żywa działalność ogniowa. 
(Angielskie wypady na pólnocny-zachód o<l 
jWarneton ł na zachód od Houpllnes zostały 
jłdparte. Między kanałem La Bassee a poto­
kiem Sensee chwilami żywy ogień. Atak An­
glików, który wczoraj rano rozpoczął 

aa południowy-zachód od Lena, rozbił się 
yrśród strat w naszym ogniu,

Grupa wojsk następcy tronu: Z wielką 
Zaciekłością starają się Francuzi odebrać 
otrącone pod Vauxaillaa pozycye. Wczoraj 
przed południem po silnym ogniu cztery razy 
atakowali, rzucając świeże siły. Po zaciętej 
jjrałce wyparli nasza wojska z części rowów 
ta  północny-wschód od Vauxailion. Ataki 
»alej na południe nie miały powodzenia. Nie­
przyjaciel poniósł tu wskutek naszej obrony 
prielkle straty. Żywa działalność bojowa pa­
kowała w zachodniej Szampanii. Rano za­
atakowali nas Francuzi na siodle na wschód 
kd Corrillet i wtargnęli w nasze linie. Kontr­
atak] nie dozwoliły im wyzyskać osiągnię­
tych  korzyści. Wieczorem nasze wojska wy- 
jadow e wtargnęły do francuskich rowów 
£a północny wschód od Prunay i na połn- 
Hniowy-zachód od Naurcy ł przyprowadziły 
l?8 jeńców. Koło góry Poehl na połudńiowy- 
;wschód od Manonvillers uda! się w  pełni 
jtfoskliwie przygotowany atak. Części puł- 
Łów turyngsbich I altenhorskicB po krót­
kim napadzie ogniowym wzięły uieprzyja- 
£ieljLą pozycyę raoroką na 400 metrów i 
pojmały przeszło stu jeńców. W  nocy nie­
przyjaciel sledm razy próbował zadętych 
kontrataków, które Jednak przyniosły mu 
N k o  małą korzyść.

Frapa wojsk ks. Albrechta: Kto hylo tn- 
Bgycłi szczególnych wydarzeń.

Wschodni teren:
'jPod Smnrgonlem, na zachód od Lucka, nas 

Koleją Złoczów— Tarnopol | nad Kprajówką 
lyw ą  działalność bojowa.

Front macedoński.
|( dolinie Stromy utarczki przednich straży.

nso o o r s c z n e  l o i i a r i y .
(

wywołały eksplozyę dynamonu. Mi-.; mit, który zaras potom wysląpił
r.o

TC iedeu. B. kor. Dzisiejsza „Wiener 7A< 
flasza  następujące pismo odręczne mon 
cay:

Kochany hr. Clam Martinie!
Przychylając się do pańskiej prośby ze­

zwalam w łasce na dymisyę całego mojego 
austryackiego gabinetn 1 polecam panu i 
członkom dotychczasowego gabinetu prowa­
dzić sprawy dalej aż do utworzenia nowego 
gabinetu.

Laxenburg, 22 czerwca 1917.
Karol mp. Clam Martinie nip.

Odroczenie Izby posłów.
Wiedeń. B. kor. Po otwarciu dzisiejszego 

posiedzenia prezydent podaje do wiadomości 
pismo, które otrzymał od hr. C l a m  Mar -  
t i n i c a. W  piśmie tem powiedziane jest;

Wielmożny Panie Prezydencie!
!Jak Wneiuu Panu wiadomo, miałem za­

miar przeprowadzić r e k o n s t r u k c y ę g a  
b i n e t u  n a  s z e r o k i e j  p o d s t a w i e .  
Ta droga zdawała mi się być jedyną pewną 
drogą, aby nictylko zapewnić parlamentarne 
załatwienie najkonieczniejszych rzeczy, lecz 
także dokonać konsolidacyi wewnętrzno-po- 
litycznych stosunków, bez której nie mogę 
sobie pomyśleć, żeby działalność Rady parł 
stwa podczas sesyi jesiennej mogła być za­
krojoną na wielką skalę i korzystniejszą. 
Podczas moich rokowań z partyami polity­
cznymi nabrałem przekonania, że przez c z ę- 
ś c i o w ą r e k o n s t r  u k c  y  ę może na czas 
najbliższy a a ł o b y s i ę  u t w o r z y ć  w i ę ­
k s z o ś ć  dla najpilniejszych zadań, lecz że 
w i d o k i  osiągnięcia wspomnianego powy­
żej, d a l e j  w y t k n i ę t e g o  c e l u ,  są 
c o  n a j m n i e j  b a r d z o  w ą t p l i w e .

Ponieważ tedy nie mogę liczyć na takie 
rozwiązanie, jakie mi się wydawało najle- 
pszem dla inteiesów państwa i prawdziwych 
interesów parlamentu, postanowiłem posta­
wić Jego Cesarskiej Mości najuniżeńszy 
wniosek, żeby najłaskawiej przyjął przedło­
żoną już d y m i s y ę  c a ł e g o g a b i n e t u ,  
i oczekuję najwyższego zatwierdzenia tego 
wniosku.

Ponieważ nie mogłem Wielmożnego pana 
spotkać osobiście, pozwalam sobie zakomu­
nikować to panu na tej drodze i zalecić 
Wielmożnemu panu, by pan o ile możności 
p r z e s u n ą ł  o b r a d y  Izby posłów do po­
niedziałku lub do wtorku, coby było zupeł­
nie zgodne ze zwyczajami parlamentarnymi. 
W  każdym razie będę miał jeszcze zaeszoz/t, 
wyszukać Wielmożnego Pana i pożegnać się 
z nim przy końcu okresu wspólnej pracy, o 
którym będę zawsze wBpominał z uczuciami 
najgorętszego szacunku dla Wielmożnego 
Pana.

Wiedeń, 21' czerwca 1917. Clam Martinie.
Prezydent Izby oświadcza następnie, ze 

zgodnie ze zwyczajami parlamentarnymi nie 
pozostaje nic innego jak o b r a d y  o d r o ­
c z y ć  i proponuje, by n a s t ę p n e  p o ­
s i e d z e n i e  odbyć we w t o r e k  26. bm. 
o Ii-e j przed południem.

Po dymisyi.
Wiedeń. (Telefonem). Dotąd niema ża­

dnego konkretnego punktu oparcia, na pod­
stawie którego możnaby wysnuwać wnioski 
co do dalszego ułożenia się stosunków we- 
wnętrzno-politycznych. Najprawdopodobniej­
szą jest kombinacya, że dla przeprowadze­
nia prowizoryuin budżetowego, które czaso­
wo jest ograniczone zostanie zamianowany 
g a b i n e t  t y m c z a s o w y ,  o c h a r a k ­
t e r z e  wybitnie u r z ę d n i c z y m .

W  międzyczasie osobistość, która zdoła­
łaby zażegnać obecne trudności wewnętrzne, 
prowadzić będzie rokowania ze stronnictwa^ 
mi dla utworzenia gabinetu, który dla prze­
prowadzenia szerszego programu mógłby 
znaleźć w Izbie większość.

W  łączności z tem „N. Fr. Presso1' przy­
nosi wiadomość o przyjęciu przez cesarza na 
posłuchaniu dr. K  0 r b e r a, czemu „W . AJlg. 
Ztg.“  organ, którym posługuje się często mi- 
nisteryum spraw zagranicznych, stanowczo 
zaprzecza. Wogóle „N. Fir. Press e“  przynosi 
w sprawie przesilenia błędne informacye. 
Natomiast „W . Ałlgem. Ztg.‘ ‘ notuje pogło­
skę, która obiegała także w parlamencie, że 
n a j w i ę k s z e  s z a n s e  u t w o r z e n i a  
g a b i n e t u  prowizorycznego ma oę^ i- 
stość, która jest byłym namiestnikiem, a o- 
becnie jest w  czynnej służbie państwowej.

Wiedeń. B. Kor. „C ojt, Wilhelm** z a ­
p r z e c z a  jakobyt Cesara przyjął d p i  na 
goałuchanh* dra; K o e r b e r a t

k Echa katastrofy w Helowcu.

V,
i o

u mimowi.katastrofy zdołano utrzymać w za’;
!i ruch. Minister z uznaniem wrraża, . . ,  ̂ Stanowisko prasy reinaaómiu- „kcyi ratunkowej ł stwieraza ku swemu ■ • rr

j największemu ubolewaniu, że wskutek ka- E-rno. Bund donosi: ..on
tastrofy z g i n ę ł o  136 o s ó b .  Liczba- ta 1 pragy w Szwajcaryi staje się coraz
jost zdaje się większą, ponieważ b r a k  j e - j52^- 2ąda ona, Jby urząd sprawowany co
s z e z e 170 o s ó b .  Liczba r a n n y c h
w y n o s i  625, z tego 520 lekko.

sinica odzyskania Lwa.
! l

Wiedeń. B. Kor, Na dzisiejszymi posie­
dzeniu izby rozdano) pisemną odpowiedź 
min. obrony krajowej na interpelację po­
sła Habermanto w1 sprawie e k s p l o a y i  
<Ł 25. maja br. w fabryce amunicyi zakła­
dów Skody w  B e l o w c u  koło Pilzna. Mi­
nister stwierdza, że przyczyny tej eksplozji 
szukać należy v  oddziale wytwarzającym 
miny, gdzłe znajdowało alę około 6 t o n a

uuuui, 8̂ ,  d y n  a m o n u .  Wskutek nieostrożnego ob-
iPierwBzy gen. kwatermistrz Ladeudorff. | chodzenia się wybuchła jedna; minai, a  pło-

Obrazki na pamiątkę pierwszej Komunii Świętej;
'   Stacye Męki Pańskiej, Feretrony, ..... -
m Figury z drzewa i z masy i Obrazy do Ołtarzyi

Z Kota polskiego.
Wiedeń. (Telefonem). Kolo Polskie odby­

ło dzisiaj po posiedzeniu Izby posiedzenie, 
na którem prezes Łazarski zdał sprawozda­
nie z ostatnich rokowań prezydyum Koła z 
rządem.

Po południu obradowała grupa konserwa­
tywna Koła, następnie zaś grupa ludowców. 
Obrady tej grupy były bardzo ożywione.

O ZYSKI I ŚWIADCZENIA WOJENNE.
Wiedeń. (Telefonem). Pos. B a n a ś  złożył 

dzisiaj w Izbie posłów wniosek, w którym 
domaga się, aby rząd ułożył statystykę i 
przedłożył Izbie, wedle j a k i e g o  k l u c z a  
rozdzielone zostały świadczenia wojenne na 
k r  a j  e i jakie dochody z dostaw wojennych 
miały p r z e d s i ę b i o r s t w a  ż y d o w ­
s k i  e z uwzględnieniem stosunku do innych 
wyznań wedle stanu z dnia 1 lipca 1917 r. 
Wiadomość tę podają „Poln, Nachriehten",

ŚW. CYRYL I METODY._ _ _ . ^
Wiedeń. „Zeit“  donosi: Na środow&m p o ­

siedzeniu komisyi budżetowej poseł K o a e -  
c z n y (Czech) przytoczył w przemówieniu 
swym przykłady, w jaki sposób można z ła­
twością stać się winnym z d r a d y  s t a n u .  
I tak pewien nauczyciel % połudn. Moraw, 
wskutek mylnego zrozumienia pfzcz sąd 
kart widokowych z podobizną św. C y r y l a  
i M e t o d e g o ,  jakie nabył szereg lat przed 
wojną i które potem rozsyłał żoł­
nierzom w pole, by mieli na czem pisać do 
domu, skazany, został na 18 m i e s i ę c y  
w i ę z i e n i a .  ~ ? t-

SPRAWA POS. KLOFACZAt
Wiedeń. (Telefonem). Komisya dla niety­

kalności poselskiej obradowała dzisiaj n id  
sprawą pos. K l o f a c z a .  W dyskusyi za­
brał głos także minister obrony krajowej. 
Według „Acht llhr, Bl.“  minister złożył o- 
świadczenie, które w całej Izbie wywołały 
sensacyę. Mówił o zachowania się pewnych 
pułków, o zajściach w obozach jeńców ro­
syjskich; minister złożył także oświadczenia 
o zagranicznych legionach tworzonych w  ar­
miach nieprzyjacielskich ora® o maiAinaJ- 
cyach, mających znamiona zdrady etajm, 
popełnionych przez kilka osobistości, któte 
minister bliżej określił. Szczegółów wywo­
dów ministra ze względów ccmzuiałnycn fcąL- 
3mo me podaje.

Wleded. B. Kor. Konusyą nietykalno^ 
poselukio) przyjęŁ, wniosek Wałdheaal, by 
obrady nad sprawą Klofacza odroczyć, tó  
do załatwienia tej komisyi rozporządzeń 
cesarskidi z 25. lipca 1914. Przyjęto dalej 
wniosek dodatkowy Lcdgmana, który pro­
si izbę prawniczą, by jak najszybciej zbar 
dała kwestyę ważności rozporządzeń wy­
danych na podstawie § 14 z d. 28. lipca 
1914 i zażądała uchwały izby. Przyjęto w 
końcu wniosek R i e g  e r a, oświadczają­
cy, że gdyby do 10. lipea nie nastąpiła w 
sprawie Klofacza decyzya izby to komisya 
sama będzie nad nią dalej obradować i po 
weźmie uchwalę.
DR. RENNER NIEDOSZŁYM MINISTREM.

Wiedeń. Pisma wiedeńskie donoszą, Iż 
dam  Martinie, proponując socyalistom nie­
mieckim wysłanie zastępcy do gabinetu, 
wymienił osobę dra R e n n e r a .

Nieudafe pośrednictwa
DEMONSTRACYE W  GENEWIE/

Genewa. Podcząa demonstracyj pttćd 
konsulatami państw centralnych wybito 
szyby _w! k o n s u l a c i e  a u s t r .  - w ę ­
g i e r s k i m .  Usiłowano również bezskute­
cznie zedrzeć herb k konsulatu. Gdy mani­
festanci usiłowali wykonać drugi atak ną 
konsulat, poMoya rozpędziła ich.

Bez porównania gorszy los praypadł^ W 
udziale k, n a a u ł a t o w i  n i e  m i  e o k i ©- 

mu. Wprawdzie herb konsulatu 'udało aą  
policyi odzyskać I wziąć w przechowanie, 
lecz ramy herbu tłum zerwał i zniszczyŁ *■,

Kondolencye rząda szwajcarskiego. J
Genewa. Prezydent Rochaix złożył W gen. 

konsulacie niemieckim imieniem rząau szwaj­
carskiego wyrazy ubolewania z powodu 
zajść. Konsul niem. oświadczył, iż' zadośću­
czynienie tego rotfaaju zadowóła go. Herb 
niemiecki został na nowo pomalowały I na 
pierwotnem miejsou a powrotem umieszczo­
ny. Również w konsulacie a u a t t o - w ę g .  
jak I tureckim złożyła* delegacya i ^ o w a  
wyrazy ubolewania,

Ręka rząiti angielskiego/ ___
T Berlin. Ze Sztokholmu donoszą dd „YoSf- 
Waertan"': Depesza, Hoffmanna do  szwajcar­
skiego posła W Petersburgu O d i e r a do- 
stała się w! ręce rządu angielskiego, Rząd 
wystarał się o Hucz szyfrowy, I następnie 
przedłoży! depeszę Rządowi Tymczaaowo-

tyciiczas przez H o f f m a n n a  zajęta
g  r a t a j f”) . , .

aby w ten sposób nłago- j '-czcnstwie

wów. B, Kor. Wczoraj w 
chodzenia L w o w a  o ę. 
się uroczyste nabożeńst 

cl-ikatedrainym Iscujskim. 
prawił

romańskiej i ?'
osr,-z»5? 1 *1

bistość, któraby, była p e r s o n a  
d l a  e n t e ń t y ,
dzić wzburzone umysła ludności romań­
skiej. Prasa ta żąda dalej d y m i s y i  ca­
łej R a d y  z w i ą z k o w e j ,  jako współ­
winnej Systemu zatajania, jak również cał­
kowitej zmiany w polityce zagranicznej 
SzwajcaryL

M l  M W  w sprawie M i.
' Paryż. B. kor, Ag. Havasa. Członkowie 

podkomrsetn socyalisfcycznego dla zbadania 
kweetyi pokojowej zakomunikowali przed­
stawicielowi „Petit Joumal", że w sprawie 
Polski zgadzają się na oświadczenie socya- 
listów krajów koaiicyi poczynione w Lon­
dynie. K w e s t y a  p o l s k a  powinna być 
rozwiązań* z g o d n i e  z w o l ą  n a r o d u  
p o l s k i e g o  w d u c h u  a u t o n o m i i  
l u b  z u p e ł n e j  n i e z a l e ż n o ś c i  
TC północnym Szlezwiku, we włoskich ob­
szarach Austryi, na Litwie i w Finlaudyi na­
leży zapytać ludność jakiego sobie życzy u- 
stroju.

Wieczorny biuletyn niemiecki,
Berlin. B. kor. Wolff, wieczór. Na zacho­

dzie przy deszczu tylko nieznaczna czyn­
ność ogniowa. Skuteczna wycieczka na po- 
łndniuwy- wschód od ffilain  na półhęfi od Ai- 
sny.

Walki na zachodzie.
KOMUNIKAT FRANCUSKI.

Wiedeń. Komunika*; n 20. bm. wiśćżó- 
rem: Po ostrzeliwaniu obszaru między! A I- 
l e t t e  a młynem w Ł a f f a u x  zaatako­
wali Niemcy nasze pozycye na Loncie mar 
jącym ponad kilometr szerokości [Baź&u 
zacięty, wielkiemi eiłanii bojoweml wyko­
nany atak, pozwolił nieprzyjacielowi do­
stać się do csjócd nas^cb  rowów pierwszej 
linii n» .wschód od Y a u x a i ł l o n  I to  
południe od S l l a i a .  Inna próba niemier 
ckrego ataku, na wysunięty odcinek na­
szych Enij, na wschód od ftówazku Roh'®® 
nie da£a reEuRa.tu.

KOMUNIKAT:JANGIELŚKŁ.
Wiedsa. Kbmńnikat a 20. b. m. 1

fOżpfócsęnkl teoch  nfenieoŁk* 
w na północ od Cfantfytcai S o  n- 

•wykonał nieprzyjaciel w  nooy 
aitek, który rówsńełi aoWteS « f -

c h C Ł

Biuletyn bułgarski;
Sofia. B. Kor. Sprawozdanie sztatto ge- 

nerajn^p 8 dn. 21. bm.: Front m a c e ­
d o ń s k i :  Na północ od B i t o 1 ii gwałto­
wny ogień1 huraganowy nieprżyjaciei^oej 
artyleryi. W  luku C e r ń y  jedeo z oddzia­
łów atakowyjch wdarł się do nieprzyjaciel­
skich rowów ! Wziął jeńców. Na wschód od 
O e r n y  gwałtowny ogień artyleryi. Na le­
wym brzegu S t r u m y  żywe walki między 
oddziałami wywiadowczymi. Na całym 
froncie działalność lotników*. Front ru ­
m u ń s k i :  Kolo T u l c - z y  ogień artyleryi, 
koło Isaceą karabfnoTyy, oraz skąpy ogień 
artyleiyr.

Z parlamentu włoskiego.
Zurych. B. Kor. TC senacie włoskim mor 

w y B o s e l  1 e g o  i S o n f  n a  nie dały ża­
dnego powodu de szczególniejszych maoi- 
festacyi Tittoni i inni zgłosili wniosek o 
idbyci© tajnego posiedzenia. B o s e l l l  o- 
BwiadCzyl, że rząd1 godzi afę na to, pragnie 
jednak przesunięcia posiedzenia, gdyż Izba 
deputowanych wzięła to pod rozwagę. 
Wniosek TŁttauięgo przyjęto około 90 gło- 

mf przecaw 40. TC izbie deputowanych' 
po dłuższej, częściowo podnieconej dysku­
s ji, przyjęto kolka wniosków o, odbycia 
t a j n y c h  p o s 1 e d z e ii  -- głodami 

43.

Z  R o s y i.
SdZRUCHY W  OM Sm  

Conńyn. B. kor, Reuter donosi i  Petóte- 
burga: TC mieścić T o  maik u ułaskawieni 
więźniowie powołani do służby wojskowej 
oraz angrchiśęi popełnił! mnóstwo mordów 
i rabunków. Nad miastem zawieszono s t a n  
w o j e n n y .  Jak słychać istniał spisek, ma- 
jący na eelu spłądrowanie banków S sklepów 
i wymordowanie dyrektorów. Uwięzfono 
przeazło 1500 ułaskawionych więźniów a 500 
kmych osób. Nie obeszło się przy tern boa o- 
poru, przeciw któremu m tm o o  użyć broni. 
Około 29 Pfób zabito, peycoa liczbą jest ran­
n y ^ . '•* ' (

Kongres delegatów kozackich.
^  Petersburg, B. kor. rAg. peL Ogólńy 
Eongrc* d e l e g a t ó w !  w o j s k  k o z a ­
c k i c h  Rosyi europejskiej i azyatyckfoj roz- 
poetąj się dzisiaj. Przybyło 400 delegatów. 
Pierwszy, przemawiał były minister Guczkow.

drugą roczr.i3| 
9 rano odbyji 

'o w kościele 
Mszę św. o<|- 

ks. arcybiskup B i l c z e w s k i  W 
eyi licznego duchowieństwa. Na na­

byli obecni: dr. 11 u t o  w s k  i g 
red;; przyboczną, przedstawiciele władO, 

zakładów naukowych i instytucyi. Kościół 
wypełniła publiczność po brzegi. W  czatile 
nabożeństwa śpiewał chór kościelny. Po 
nabożeństwie odśpiewano uroczyste T e  
D e u m .  Równocześnie w kościele 0 0 . Je­
zuitów odbyło się uroczysto nabożeństwo 
urządzone staraniem władz wojskowych. 
O oceni byK przedstawiciele władz wojsko­
wych, oficerowi© wełni od służby i żołnie­
rze. Kościół był wypełniony. Podczas na­
bożeństwa grata orkiestra wojskowa. Rów*- 
nież uroczyste nabożeństwo w kościele or­
miańskim odprawił ks. arcybiskup T e o -  
d o r o w i c  z, a w cerkwi metropolitalnej 
ks. mrtrat B i e l e c k i .  Także we wszyst­
kich innych kościołach' odprawiono uro­
czyste nabożeństwa, oraz w synagogach 
modły. TC nabożeństwach tych uczestni­
czyli przedstawiciele władz, młodzież szkol­
na i  publiczność.

Całe miastć przybrało odświętną szatę, 
ze wszystkich' gmachów publicznych, miej­
skich i prywatnych zwisają chorągwie o 
barwach' krajowych } narodowych. Wozy, 
tramwajowe są również udekorowane. Dziś 
od rana na ulicach i w  lokalach publicz­
nych panie komitetu kuchni wojennych 
zbierają datki ną ode kuchni dla młoi- 
ddeży, '

Deputacya wołyńska w Koie polskiem.
Wiedeń. B. kor. „PolniscEe Nacnrichten*4 

donoszą: Na wcBorajszem posiedzeniu Koła 
przedstawiła się wprowadzona przez ks. Lu- 
bomirekiego d e p u t a e y a  z W o ł y n i a ,  
składająca eię z pp. Osuchowskiego, Krzy­
żanowskiego, ks. Maciejewskiego i p. Zale­
skiego. Deputaeya piosfla o poparcie o r g a -  
n i i a c y i r a t u n k o w e j n a W o ł y n i u ,  
pizyczem przewodniczący deputacyi w krót­
kich słowach przedstawił akcyę głównie na 
polu szkolnictwa. Od czasu zajęcia kraju 
przeż wojska sprzymierzone utworzono 25 
szkół p o l s k i c h ,  do których uczęszcza 
2700 dzieci i 27 szkół ruskich, do których 
uczęszcza 2200 dzieci, 1730 dzieci p o l ­
s k i c h !  2200 ruskich nie korzysta z nauki. 
Szkoły tę założono % prywatnych środków, 
polakiJi, względnie iusMch'. Z Jnicyaty 
ks. Lubomirskiego w Koie Polski 
składkę, w której wzięli także udział poi 
członku wio Izby panów. Składka na cela 
szkolnictwa na Wołyniu dała 25.000 korony

Wiadomości telegraficzne.
POSŁUCHANIA U MONARCHY.

Wiedeń. B. Kor. Cesarz przyjął na posłu­
chaniach br. Schwarzeńaua, br. Ilaertla* 
min. Tmkę i prof. Lanunascha.

O WĘGIEL DLA KRAKOWA.
Wiedeń. B. kor. Wczoraj u min. Trnk' 1 

pojawiła się wspólna deputaeya miasta Kra- 
kowa i krak. Izby handlowej w sprawie d o- 
s t a w  w ę g l a .  Wzięli w niej udział dr. 
Leo, dr. Wachłel i  dr. Berez. Deputaeya skre* 
śliła ustnie i pisemnie nader smutne położenie 
miasta I prosiła o podwyższenie kontyn­
gentu s kopalń Węgla. Proszono też mini­
sterstwo robót o zarządzenie, aby do Kra­
kowa wjrsyłaao p o c i ą g i  w ę g l o w e  co 
pewien okres czasu.

KONFfcKENCYA TC SZTOKHOLMIE,
Sztokholm. B. tor. Szw. Biuro Tel. Przyj 

była tu delegacya niemieckiej mniejszości so- 
cyalistycmej złożona z Haarego, Bernsteina, 
Kautskyego i Stadthagena.
-  AKCYA ŁODZL

Berno, B. kor. Pisma paryskie donoszą! 
Niemiecka łódź podwodna z urządzeniem ża­
glowani na wodach T u n i s u  zatopiła bom­
bami kilka statków wybrzeżnych. łhua 18 
bm. hydroplany wykryły łódź podwodną. Po 
walce łódź uszła,
* -* Król grecki na wygnania.

Thusis. B, Kor. Szwajcarska ageneya do­
nosi: Król grecki t  rodziną i  orszakiem 
przybył W wczoraj wieczór. Plac przed 
dworcom kolejowym był zamknięty wo-j- 
skienL Na powitanie przybył komendant 
oddziału granicznego. Wielki tłom ludności 
zgotował królowi serdecame przyjęcie. Ro­
dzina królewska nmiotany się w  hotelu po­
cztowym.

N A D E S Ł A N E .
PiTiri rpę

Dr. WŁADYSLAWi H A R A M
ordynuje Jak zwykle

■ W MARYENBADZIE
W WILLA, WAHNERIED.11 931
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Licytacja dóbr.
Dnia 27 czerwca br. o  godzinie w pói 

do 10 przedpołudniem, odbędzie się w  ck. 
Sądzie obw obow ym  w Samborze, w  biu­
rze Nr 81. I. piętro, publiczna licytacya 
dóbr G rodow ice obj. lwh. 210. i dóbr Ka- 
rolinówka- obj. lw h. 410. ks. gr. dla w ię­
kszej posiadłości grunt, na rzecz śp. Al­
freda 1 Karolinr ks. Sułkowskich po po­
łow ie wpisanych.

W artość szacunkowa dóbr G rodow ice 
ustalona na kwotę 438.831 K 92 h, a dóbr 
Karolinówka na kwotę 135.600 K.

Najniższa oferta dl* dóbr Grodow ice 
wynosi 292.554 K 61 h, a dla dóbr Karo­
linówka kwotę 90.400 K

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 1183

■  1  
* ■

NIEMA BRAKU

W Ę G L A ::
odkąd 1014

garió okruchów węgla kamiennego wystar­
cza na Cdłodzienno gotowanie.

Vożliw e tylko przy użyciu patentowa­
nego Szybkowaru w ęglow ego „SimplexM,

« =  W yrób  K r a jo w y  =
APARAT KUCHENNY d o  
r ą q ’ a d n d w n e g o ,b r y  
klot-frw  lu b  w ą g la  We-

■UlUnkidBw.
Do nabycia w sklepach ze- 
lazi.ycn, ora* n firny : Jan 
Kwiatkowski, Zwierzyniecka, 
w Związku ekonomicznym 

urzędników, Szewska Itp.
Gin. Zastępstwa

M %  Itiz iw IM a 2 3 ,1.
Tel. 1013.

Aktualne 1

SPRAWA POLSKA W BERLINIE
dosłow ny przekład stenogiam ów na po­
siedzeniach Sejmu pruskiego w dniach: 
20 Listopada 1916, 19 Stycznia 15,16 Lu­

tego 1917 zawiera m ow y i w niosk i: 
Heydebranda. FriedLerga, v. Zedlitza, L o e b la , Sty­
czyńskiego, K o r fa n te g o , T rą m p e z y ń s ld e g o  łtd 

=  Csna 3 K. z przesyłką S K. *0 h. TT-mr.rr-

Księgarnia Podltalaaska L l  M aty , Zakopani. 924

P. T.
Pole-am wina tokijskie a winnic .n igas. kich 

pod aowo zaprowadzoną marką swoją:
««

*  _
»> 1 PIŁ

( o z n a u e n a  3 -m a  g w ia z d k a m i)
Vi flaszka . . kor. 7*00
Va 360

„ P E R Ł A  TOKAJU** stedktawe
Vi flaszka , . kor. 6*00 
%  , • • - 3*00

Wina te są naturalne, słodkawe) esen- 
cyonalne, wzmacniające dla niedokre- 

wnych) i czysto-mszalne. ioi8 
Ceny te są netto bez opustu. Zamówienia usku­
tecznia się możliwie odwrotnie za pobraniem.

T. CSSSIlNSKIf Przemyśl.
Zaprzysięiouy dostawca win mszalnych.

Wydairoidws M o®  w Kratoie.
Obrazy treści narodowe). Na|piRknia;sza 

ozdoba domu poiskiego 1
„Zmiłuj się nad nami” , przepiękna aktualna kom­

pozycja z ory^. W. Kossaka i 81. Tondosa, 
oddająca wierną akwarelę oryginału, w bar-
WBPm wykonaniu, format 3 8 X 6 4 ...................K 4*—

Henryk Sienkiewicz. Portret pasteiowy w  przepię- 
kupm barwneiu wykonaniu, mai. Bogdan Hoff,
wielkość 4 6 X 6 3 ...................................................Ł  8*—

Józef Piłsudski. Poitret pastelowy w przepił ki eiu 
bar- nem wydaniu, mai. Bogdan Hoff, Wieikoóć
4 6 X ^ 3 ....................................................................K 8*—

Orzsł Polski Zygmuntowsk*. Według oryginału Sb 
Tondosa, 1. wielkość 44X60 . , . . . . . .  K 1*—

II. » 32X28 ......................... » — -60
III. »   ...

Pelonta Styki. Wykonanie grawiurowa 70X109 » 15*—
6QX80 »10  —
41X62 * 4 —

W. Kossak: Przysięga Kościuszki na Rynku krakow­
skim, okazały obr; z barwny w rupełnołci imi­
tujący oryginał, wielkość 6 4 X 8 5 .................K I I '—

W. kossak: 1) Bartosz Głowacki na zdsbyts) ma- 
skiowsklsl armacie, 2) Kiliński prowadzi Jeńców 
moskiewskich, obrazy te w wykonania wielo-
barwnem, wielkość 44X K8 ...............................K i ’—

Ji.i Styka: 1) Kościuszko pod Racławicami, 2) Zdo­
bycia armat, w przeróęknem barwnem wykona­
niu, wielkość 43X61 . - .......................................K 8*—

Portrety sławnych mężów: Kościuszki, Mickiswicr” , 
Poniatowskiego, Pułaskiego, Słowackiego, Kra­
sińskiego, według oryginałów J. M. Kr ssza i in­
nych, w wykonaniu barwnem, 36X48 . . . K 1*— 

Portrety Kościuszki I Pułaskiego, z oryg. Jan t Styki, 
w pięknem wykonaniu ba «nem , 55X66 . K 4'— 

poleca

Firina Nakładowa Henryk Frlst
Kraków, ui. ■ WoryaAika 37. tis

Dla odsprzedzwcćw wysoki rabat.
Bćwnleł poleca pocztówki »\Vydawnictwa Salonu Ma­
larzy Polskich* z oryginałów pierwisorzędnycb mai*, 
ny, jak Kossąkay Fałats, Malczewskiego, Azentowieża, 

i innych.
Najlepsze iródło zakupna dla odsprzedawców.

M A JĄTEK ZIEM SKI
w zachodniej Gaiicyl obszar 450 tą, i  czego 300 m. 
lasu SCO roli budynki dwór w dobryrt st .iio za 
cenę l&O.obo K. D :g  80.0C0 E. oraz parę will, go 
syodarsiw rolnych, kamienic w śródmieść"j, sprzeda 
natychmiast fcium pośrednictwa St. Tumidajewieza 

Kraków Krupnicza 12 parter 4168

D O W Y f W g C E A
zaraz

MIESZKANIE FRONTOW E
Słoneczne wytwornie umeblowane 1, B, lub 8 pokoje 
s  widokiem sa ogrody, z balkonem, łazienką ga­
lową, i  elektrycznością, lodownią pokojową i z wszel- 
kieml wygodat.il »węt. z obsługą. Tylko dla osób bez­
dzietnych t na w yisie.n  stanowisku wiadomość Ale­
ja Słowackiego 1. między 10 a 1. (Krzyżanowscy. 1174

S Z C Z A W N I C A
Willa i pensy onat „Fod Kilińskim14

Zarząd.

Z zakładu „Ornis" p. Musiołka
W KRAKÓW E

Dobyłem w  styczniu b. r. sańską kozę za 
K. 400. —  P. Musiołek polecając mi ją

Eisał wówczas, że jest w ielkości małej 
row y gćrsKiej. Otóż koza ta, która jest 

78 cm. wysoką l 18-go maja miała małe­
go capka, a dająca prócz tego co  mały spija, 
ok oło  2 litrów  mleka na dobę, jest wraz 
s małem do  sprzedania. Zgłoszenia do W ł. 
Ęinkojewakiego Rym anów  -  Zgrój. Amato­
rom  kóz chętnie służę inform acyam i przed 

ich aabyciem . m i

PRÓŻNE SKORUPKI Z JAJ
wydmuchanfci^upoicynMEi

Seminaryum, plac Szczepański 3 . 1. pT 
płacąc po 2 halerze za sztukę. Tam­
ie  wskazówki co do zdatności sko- 

  .rupek. n r

PRYWATNE MĘSKIE

GIMNAZYUM R1ALNE
Im. STANISŁAWA JA W O R SK IE O O  

w  K rakow ie i « a
mająto prawa azKół publicznych

przyjm uje wpisy i zgłoszenia na r. 1917/18. 
Egzamin* prywatystów i wstępne do kl. 1. 

od połow y czerw ca 1917.
Rynek gl. L. 17, II. piętro;

Galicyjska Spółka naftowa

„P OTOK”
ma do sprzedania 2°|o bruttu

z należących obecnie do „ S o c i e t e  
de f r a n c a i s e  d e s  p e t r o l e s  de 

P o t o k *

terenów naftowych
w powiecie krośnieńskim, Stary Sambor 

I Ustrzyki dolne.

Reflektanci zechcą się zgłosić

Kraków, Pijarska 3, h p.
Obecna cena tej ropy loco Jedlicze

33 kor. 25 hal. 1125

Ksiśgaraf l  i  Krzyżancwsklê o
w Krakowie

p m z u ^ u j i
g r ą k t y k a n t a
u i  lub 6 ki. gimnazyum 
lub realatj a dobrej rodziny 
Zgłoszenia xr prosi do księ- 
__________ gara i. 1175

Pcmocr Ik
lub pomocnica władający 
jeżykiem po i ? ' ; I niemie­
ckim znajdą h.niast 
posadę w Ksi'fc ;n'l S. A  
Krzyżanowskiego w Kra­
kowie. Zgłoszenia wprost. 
Pierwszeństwo maja osoby 
już pracujące w esięgur- 

niach. 1173

Zgubiono
książkę .Litteraiure fran­
caise Giboz* w mieście 
lub w drodze do Mogiły 
dn. 19 b. m. — L&ak wy 
znalazcs zecnc> odnliść do 
portyera Hotelu iaaklego 
ta aagrodą.___________ 1171

Do wynajęcia
umeblowane 9 pokoje 
przedpokój I kuchnia z ele- 
ctirycznością od Upea Pi’ar- 
aka 9 II p. na praw o oglądać 
można między 6 — 7 

1169

Agronom!
kawaler, w średnlem wie­
ku, s wyżazem wykształ­
ceniem, wolny od wojsko­
wej :lu iby, przyjmie po­

sadę ziuządcy dóbr. 
Z g ł o s z e n i a  przyjmuje 
z grzeczności Kazimierz 

Ponicki, Chabówka. 
1137

Pokoje, Obiady
prywatne

Karmelicka 46, n . p. 
na prawo. 81&

O K A ZY A i 
Lichtarze kościelne

massiv mosiężne, a mia­
nowicie 6 sztuk a 48 cent. 
wysocle (waga 1 lichtarza 
co  8.200) K 8 6 0  ; 6 sztuk 
a 66 cent. wysokie (waga 
1 llcht. ko 5 .0 0 ) K 5 6 0
1 6 sztuk a 74*/, cent. wy­
sokie (waga k ażd e^ lleh -0 lid
tarza ko 6i/,) K 7 6 6 .  do 

w ksleg»nabycia w Csięgsrni ka­
tolickiej Dra Mlłko wakiego 

w  Kidkowie. 75A4

S Ł O I K I
z Kola granulao, Glycerophosplislu i Pi­
perazyny w yrobu fabryki „LAO.KOON“ 
kupuje „PHARMA11 Boi. Jawornickiego 

L w ów , ni. Długa 5
25 hal. za sztukę.po 1034

PRACOWNIA

TANIEoO G3UW1A
sorzedaje po mcżliwle ni- 
skJch cenach budki 1 san- 
d /ły  na drewnianych po­
deszwach, płótno czarne 
impregnowane, chlebaki z 
płótna szarego, paski po­
dróżne i obcasy skórzane 
oraz odpadki skór do wy­
robu tychże. Sprzedaż od­
bywa się przy ul. Francisz­
kańskiej L  4, także ulira 
Szewska L. 2 u p. Józefa 

Nikła 1163

Powozik półkryty
w ózek na resorach, 
oraz uprząrr na parę 
koni a o  sprzedania. 
W iadom ość Grzegó­
rzecka IG, m .p .d i zwi 
na praw o. Oglądać 
m ożna do goaz. 12 

przedpoł. 1166

I n j  ( H S !  j s S s r a !

p c s c o j e
z kucLnią 1 {sziouką łga* 
i etehtryk?.i > * mieiiące 
lipiec i łierpbń de wyna- 
Iscia. Sdbtstyana 18. 1 p. 

i m

Dti SPRZEDANIA
ryczałtowo owoce w sadzie
wkoło 20-morgowym na granicy w iflk llgo Krakowa
jak: Jabłka, grusze, rsrkiody, śliwy, wiśnie, czar śnie, 

r.,r ;t I porzeczki.
WIADOMOŚĆ BURTAłT RASZTOWA 17.

między 11- 12 godz. 1170

P c i r z a b n a  c o  d * v o r u  n a  w 3 e£ , w  p o ­
bliżu Krakowa

gospodyni m*
z bardzo dobrem  gótowaniem  i dobrem i 

świadectwami.
Zgłoszenia przyjmuje się KremerowskaS, parter, lewo.

Nauczycielka s t a r a
szuka pomieszczenia. 

Franc. I nleiu. Język bie­
gle — muzyka poi ząfki 
doore lnb wyższe stopnie. 
Wszelkie roboty ręczne itd. 
Najchętniej na wieś. g ł o ­
szenia do Admln. , Głosu 
Narodu* pod ,Nauczyrl“ ' 

ka 16. 1162

ea
® Wykaz Mstów zastawnych

gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego
wytosowanyeh w dniu IB-go flzarwca 1917 roku

4°/» W. A. (dawnych)
przy 145-8ra losowaniu w dumie 18.100 zł. a. w. (8P-2Q0Kor.):

tudzież w ypow iedzianych  w  m ysi § 22 statutu

4y, 41-letnIch listów zastawnych w umia 24.800 zł, i w. (48.600 Koron) 

•4 jo W al. austr. (dawne) 4T» 41-tainie.

Seria 1, 
MAOOOfl.

480

8erla ni.
k IJłOOfL

11815
16905
17156
16484
90549

Seria IV. 
A MO fi.

4671
6416
7486
7939
9953
8513

Seria V. 
k 100 F

18560

Oerla I, 
Iś 10.000 fl.

Seria u. 
i  1.00(1 B

seria Id i 14)00 p
Soria IV. 
Ł 800 4

Seria V, 
i 100 fl.

48 TO 919 66 116
990 68 184
986 70 96k
198 
9*0 
9M 
944 
245

Dyrekcya galicyjskiego Towarzystwa kredy­
towego slAmotlego wzywa ololejszeiu posiada­
czy powyższych listów zastawnych, «t oi« po 
wypłatę kapiUJu od dok 31. Grudnia 1917 po­
cząwszy, do kasy tegoż Towarzystwa we Lv.0- 
wie zgłu iill, ponieważ procentowani tych Batów 
zastawnych z oznaczonym dnieiu astzjo i gdy- 
Jj kup ly za dalszy czas wypłacone b/ły, bę­
dą przy odlberaniu kapitału potrącone.

1176

ZAiyiKN^CIE RACHUNKÓW
za 1916 rok 1176

Towarzystwa Zaliczkowego w lamowie
zarejestrowanego Stowarzyszenia z nieograniczoną poręką.

Rachunek strat 1 zysków.

Z y s k i

100205
100205 23

Z rachunku odsetek .........................
Z  rachunku kosztów admintatracyl 
Niedobór z lai 1914 I 1915 . . . 
D o rachunku bilanr.u: Niedobór .

S t r a t y

i :i « k i » * f i  • i i 9918 88
• e » » i * i t • i i i 40845 9B
e » s « « » * t t » i e 49H1 42

100205 28

Rachunek bilansu

Stan bierny

187697 96
114837 51

1007 80
9026040 86

61062 99
82v2 67

2343849 78

Z rachnnku: 
udziałów
funduszu rezerwowego 
rezerwy na straty 
wkładek ujzczędnuścl 
wierzycieli (hipoteka) 
odsetek pobr. na rok 1917

Z irchunka:
pożyczek u& skryptu . 
pożyczek na weksle . . ,  . 
{różyczek zaskarżonych , , 
rachunków bieżących , . . 
rachunków różnych . . . .
nieruchomości .....................
lokacyl funduszu reze.-w., . 
odsetek zapł. na rok 1917 . 
kosztów administracji , , . 
kosztów procesowych . , . 
Banku krajowego . . . . .  
strat I zysków: Niedobór , 
Gotówka s d. 31 grudnia 1914

Star. czynny

613802 54
1146166 _

23128 29
182356 64

4360 —
146290 31
101698

1860 --
4928 --
6077 12

416 94
190205 93
63165 O?

2343849 78

2 końcem  roku 1915 liczyło Tow arzystw o członków  .
W  roku 191$~ p r z y s tą p iło .....................................................11
W  roku 1910 wystąpiło » . .  51 i

dniu 31 grudnia 1916 pozostało członków  ,

1645

przeto    1600

W  dniu 1 stycznia 1916 r. by ło  1643 udziałów na .'K. 138.152*60
Przybyło w  r. 1918 udziałów  11 n a .......................... ......................................... „  8 575 40
Ubyło w  r. 1916 udziałów 50 n a .............................    4.051*04

D Y R E K C Y A :
Kazimierz Sokuhki Włodzimierz Kołłątaj Adam Janowski

POBOROWYM
i

URLOPOWANYM
wyrabiamy siybko 

prawo służby Jadn. ochot. 
Specjaliści ułatwiają też 
wszelkie egzamina, arla - 
szeza maturyczne. — infor- 
masye i zgłoszenia od 

2—4 popołudniu. 
Kursa u z u p s ł n  laj ęea 
Kraków, Czarnowiejsko 32, 

II. pietra. 1100

KARABELI POLSKIEJ
pięknej, artystycznie wykonanej, w  cenie 
do l i f t )  K poszukuje M uro kupna i sprze- 
daiy  majątków J. Ro|>skiego, Szewska 5.

MŁODY KOŃ
do sprzedania

w  Górce N arodow ej pod  Krakowem, in - 
form acyi udziela na miejscu zarządca pan 

Tetalowski. 1159

Pensynnat w Zakopanem
willa z całem um eblowaniem  i z całym 
kom fortem , z półtora  m orgow ym  ogro­
dem, cena 250.000 K. Gotówka pożądana 
133.000 K sprzeda biuro J. R o p s k i e g o  

Szewska 5. iiefl

Do sprzedaniain? tin raty i 1164

wraz «e szpadą, czakiem i pióropuszem . 
Bliższa w iadom ość: Kraków, Łobzow ska 

12. II. p. drzw i po prawĄj stronie.

„SOLEC"
Zakład wód mineralnych siarczano-słonych
otwliirjia Sezon leczniczy 1917 r o l  20 maja do 20 
wnaśnia. Bródki lecznioae Zakładu: kąpcie mineralnr 
i mułowe, bydrooatya, elektroterapis, ką] iele słoneczne 

i powietrzne.
Ceny niskie. Utrzymanie tańsze, niż w innych s. 
na sh kraju. Dojazd przez stacy^ " "elce, lub st. kolei 
■alieyjbkiej Brcmcin, skąd końmi 16 wiorst do Solca, 
laformacyi udziela gratis Zarząd Solca, poczta Stopni­

ca obwód Bnsk. 625

Sekcya rysowników
Kola M. Sz. W.

zaprasza swoich członków i gości » s  zgromadzenie 
celem omówienia sprawy kursów dla n; uki orna­
mentyki stCTOwane] i aaukl rysunku, pejsażu. W pią­
tek 22 t. m. sala rysunkowa U szkoły real.

czorem.
o 7 wie­

l i  16

jN aiładem  W ydaw nictw a „G łosu  N arodu" S p . t  ogr, odp  —= Redaktor odpow iedzialny j  naczelny R o m a n  W o j o z y A s k l ,  mm D m karnla ^Gjjogu yąrpdu1* w  K rakow ie p«ui zarządem Rom ana Ferka.


